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© » • *  wychodzi) codziennie, wyjąwszy niedziele 1 dni świąteczne.
Oddzielne N ra Cfasu,  o ile zapas staifczy, w Krakowie po 10 e., w  a Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

24 zlr. 6 zlr. 2 zlr. 5o e.
28 zlr. 7 zlr. 3 zlr.

32 zlr. 8 zlr. 3 zlr.

Pocztą w Państwie Austryaekiem . , ................................................
» » Niemieckiem . . , ...............................• • • * • ;
„ do W łoch, Francyi, A nglii, JSelgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do związ'Su p o c z to w e g o .....................
Prenum eratą przyjm uje się tylko od Igo  do ostatniego dnia w miesiącu. —- L i s t y  z pieniędzmi i prze-- 
kasy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (insęraty) . uprasza się nadsyłać fra n co  do Admm.stracyi 
Czasu w Krakowie. -  L is ty  reklamacyjne, mezapieczętowane me podlegają opłacie pocztowej. —

L istów  niefrankow anych  nie przyjm uje się.
R ę h o p i s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają s ię , lecz bywają niszczone,

P f e u u m e w a ż ą  p » * y | n > t t | Ą *
W  H r r t k n w t m  Administraeya »CZASU« tudzież urzędy pocztowe. Miejscową przenum eratę k&
5. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g f o i i z e n l a  (inseraty) przyjm ują się za opłatą gdf 
sca wiersza drukiem  drobnym  (petitowymi, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny raz po 5 dSn^. 
W a d e r f a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem  drobnym  po 3o cent. za kazfjyS* 
S ł o t ą c z c n i a  d o  „ C i o s u ”  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjm ują się za cenę I "żłtę,, 
too egzem, dla zamiejscowych, a 5o cent. od ioo egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należyta,^ 
uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjm uj 
we l i w o w i e  A j e n c y a  »CZASU« w  głównym składzie tytoniu N r. i przy ulicy H a l i c k i e j  Nr. , 
w  1’ i s r y i u  wyłącznie p. Adam , Rue Clćment 4 ; (prenum eratę p. W incenty Raczkowski, Faubou 
Poissonićre 33) ;  w  t I V i e d n l o  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menei 
Berlinie, L ipsku, Bazylei i W rocław iu), A. O ppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mos 
(także w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w  Frankfurc

n. M.) R otter & Comp.
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f  p r z e s y ł k ą  p o c z to w y  m  p a ń s tw ie  
A u a tr y a c k ie m  s

na kwarta?BR pól rokit br kwartał na 1 miesiąc 
iłr. 1 9  sb . O ab. l ‘S ©

Z p r m y l k ą  pscstem ą  do N iem k o :
r r  pół roka na kwartał 1 miesiąc 
9 9  marek 141 marek 9  marek

Uprasaa się o wczesne zssnawi&nte i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbiorą albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej a adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Oena Czasu za granicą ogloszdna jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  2 9  m arca.
Obstawanie za wykonaniem traktatu ber­

lińskiego jest jakby parawanem, który za­
słania istotne układy, mające dokończyć 
w dalszej lub bliższej przyszłości rozpo­
częte dzieło rozbicia Turcyi. Zdanieni na- 
szem nie i nikt nie jest w możności po- 
wtrzymać pod tym względem loiki wypadków, 
ale co więcej, nikt szczerze i prawdziwie 
nikt powstrzymać by jej nie chciał. Nie 
tylko dla Rosyi, ale dla wszystkich mocarstw 
najwięcej interesowanych w sprawie wscho­
dniej, sumienne wykonanie traktatu berliń­
skiego byłoby zawodem i rozczarowaniem. 
A to nasze zdanie opieramy na znanej, pro­
stej prawdzie, źe kto raz coś zyska, ten 
pragnie zyskać coraz więcej. Dopóki star­
czy Turcyi, dopóty chciwość mocarstw na­
syconą ani zaspokojoną nie zostanie; każde 
z nich rozumować będzie w ten sposób, iż 
należy uprzedzić wypadki, to jest sąsia­
da, aby on sam jeden zbytecznie nie sko­
rzysta! i zbytecznie się nie rozpostarł. Ro­
zumowanie to  j u t  rasr. wskazało drogę, któ­
rą obrano, a skoro się na nią weszło, zejść 
z niej nie jest już ani w naturze ani w mo­
cy ludzkiej. Formuła zaś: sumienne wyko­
nanie traktatu berlińskiego, posłużyć może 
do zakrycia istotnych zamiarów przed pro­
fanami, do targu przy dalszym rozbiorze 
Turcyi, a nareszcie do przygotowania no­
wych kombinacyj które potrzebują jeszcze 
dojrzeć.

Kombinacye mogą być rozliczne. To tylko 
pewnem, że wynalezionemi one zawsze będą 
kosztem Turcyi i bez wywołania wojny eu­
ropejskiej, której nikt nie chce wydać i któ­
rej nikt by nie przyjął.

Kombinacye te snuć się dziś mogą po gło­
wach zarówno monarchów, jak i ministrów, 
nie wykluezonemi są najfantastyczniejsze 
marzenia i najśmielsze plany. Skoro idzie 
o dzielenie się łapami, a nie o zdobywanie 
ich, zaprawdę, wtedy nie ma fantazyi a 
nabywanie nie ma granic! Można myśleć
0 wspólnych nabytkach w Rumunii, Serbii
1 Czarnogórze, o jednoczesne® zapuszczeniu 
zagonów sź po Salonikę. Rozszerzenie sfery 
interesów austryackich w tym kierunku mo­
głoby np. przyjść do skutku zgodnie, bez 
wywołania niety lko wojny, ale nawet obu­
rzenia, gdyby Rosya znalazła zrównoważe­

nie w Multanach, Dobruczy i Bułgaryi, oraz 
w połączeniu z sobą obu Bałgaryj. W ie­
kowe zabiegi Rosyi na półwyspie bałkań­
skim, rozumują niektórzy, muszą kiedyś 
przynieść owoce; lepiej zatem sprzedać dzi­
siaj to co jutro trzeba będzie oddać darmo. 
Z tym argumentem można, cofając się wciąż 
przed groźącem niebezpieczeństwem, pozor­
nie jednak iść naprzód, a to właśnie odpo­
wiada najlepiej pewnym naturom i pewnym 
usposobieniom. Wszystkie te kombinacye 
mogą wprawdzie i muszą poruszyć znów 
ważniejsze, groźniejsze, palące sprawy. Ale 
mniejsza o to: i tutaj zasada nowych roz­
biorów snaleść może swoje zastosowanie, i 
tu można coś sprzedać i coś kupić, skoro 
inaczej być nie może. Ale jak na tersz tak 
i w pr zyszłoś a  nie łatwo zapewne przyj­
dzie dokonać z obopólnsm zadowoleniem 
tych planów, że nie raz pokrzyżuje je jaki 
czujny lub też zazdrosny a jasnowidzący 
zły czy dobry duch z nad Tamizy albo Spre- 
wy. Lecz układy mogą być otoczone taje­
mnicą tak, że jej nawet duchy nieprzeni- 
kną a zresztą i z duchami można dojść 
do kcńca byle umieć się wziąć do nich; 
szczególniej z duchem znad Sprewy, który 
okazuje się zawsze wielce czułym dla rze­
czywistych niemieckich korzyści, a byle 
mieć go za sobą i nakarmić do przesytu, 
jeść można z wspólnej misy a nawet aż do 
niestrawności.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  28 msrcs.

U j z i e n i e  p. Hilarego (r>ect& p Gllatiewieza) 
byłego redaktora Gazety Toruńskiej, następnie ko­
respondenta d sienników poluktefa z  Wied Ais, spra­
wiło ts ta  p rzy tee jssa  wracanie, o Ue przewinieni? 
jego w Prnsash należy uwaf ać jeśli nie za prawnie, t n 
przynajmniej ss moralnie przedawnione, skoro nawet 
sam rstid praski rfiniethi.t kulturkąm pfu, który był 
irsycsyną 'skazan ia  i ścigania p. H.larego za stre­
f y  wireda niemieckich. Los r .  Hilarego, powszechnie 
poważanego da ieno iksrsa ,. wywołał n;e tylko mię­
dzy" Polakami, tds i między Niemcami żal prawdziwy.

28 ffiarca.

( | | )  Wśród obscaej sytaacyi podanie się p. Sshmidta 
w Filipopolu do dymisji, ieat ważnym wypadkiem. 
Komisy^ wschodnio -rumdsba nie może wykonać 
art. XIX t-aktata berlńńrfego, t.j. nie może prze­
prowadzić finansowego zarządu powierzone] sobie 
prowincji tureckiej. Ta dymisya p. Schmidta jest 
wodą na młyn planów rosyjskich, przyśpieszy ona 
bowiem pivrosusdcnia uig mocarstw względem osu- 
pacyi ssisszanaj w Bmnelii. Że pomysł ten istotnie 
znajduje się na porządku dzteenyia i jest przed­
miotem powalnych rozbiorów dziennik arskioh i dy­
plomatycznych, że protektorat enropsjski nad reszt’ 
kassi żywota pafirtwowego Tarcyi już teras, a sa- 
tsm j rszcze przed wycofaniem się wojsk rosyjskich 
oba uje się koniecznym, Lkfc tsn sam przez się 
prsewytsaa i prześciga najwi^ksse obawy najuteno- 
^rawniejszych pasiymiatów. Jeżeli traktat berliński 
fom&laia zamkaąf epokę pierwszego rozbiorą Tar- 
cyi, którego początku ssukać należy w powstaniu 
bośniackiem, to wysłanie miessanego korpusu euro­
pejskiego do Rumelii będzie początkiem drugiego a 
mola i ostatniego rosbloru Turcyi i doprowadzi 
do nowego kongresu i układu międzynarodowego, 
% tą tylko różnicą, ża w drugim rozbiorao Tor­
sji wezmą udział wszystkie mocarstwa, których 
wojska przyczynią się do ebupaeyi. Przy dru­
gim rozbiorze Tarcyi wzbogacą się jej lupsmi 
pośrednio lub bezpośrednio Rosya, Austrys, Angus, 
Włochy i Fr&acya. Nic dzianego, że Turcja ma 
być wykluczoną i że Niemcy same wykluczają się 
z tej m tean sj okupacji, albowiem Niemcy nie pra­
gną zdobyczy na Wschodzie, Turcja zaś stanowi 
przedmiot podziała. Przyjęciem myśli wysłania kor­
pusu mieszanego mocarstwa wstąpiły wraz z Rosyą 
na drogę polityki praktycznej, aby ile możności 
skorzystać z pogrom® i upadku zupełnego Turcyi. 
Niepodobna bowiem posądzić moe&sstw o tafcie za­
ślepienie, eby mogły przypuścić, iż okupacya mie­
szana zdoła powstrzymać zlanie się R am effis Buł- 
gaiyą k b  rozwiązania kwesty i Epira i Tesalii w du 
cha żądsń helanizmu. Tak sobie wytłoąacsyć na­
leży naglę skłonność mocarstw do przyjęcia myśli 
okupacyi mieszanej.

( iV  wis posiedzenie Izby w yiszej).

W drugim i trzecim odczycie przyjęto bez ros-
prew projekt ffitawy zmieniający ustawę z d. 19 
kwietnia 18)'2 r. o dyetach członków rad szkol­
nych fe ra jo w y i '.h i okręgowych. P a załatwieniu o- 
prócz tego kil t a  petycyj, posiedzenie zamknięto.

Następne w f  oniedziałek d. 31 b. m.

(432 gie p> łdedzsnis Izby deputowanych),
Dsp. Ko s io  s a k i  w a z  z towarzyssami iater- 

UElbia’minfetra handlu: kiedy przyjdzie do skutku 
linia kolei żels®x Chyrów-Nowy Sącz.

Dsp. bar. KU b « c k  zdaje Bprawę o przedłoże­
niu rządowe® co do rejestrowania okrętów kupie­
ckich; po bardzo krótkiej dyskusji przedłożenie 
przyjęte® zostaje Ibez rmiany.

Dap. Dr Sc hau  p zdaje sprawę o uregulowaniu 
koryta Adygi; przejęto odnośsą ustawę bes roz-

^N^stępnie przyjęto w trzecim odczycie ustawę o 
reorganiza«yi najwyżs Bej Izby obrachunkowej i przy­
stąpiono do rozpraw nad odpowiedzią rządu m  
interpelacje w sprawi b handlowo-politycznych sto­
sunków z Serbią.

Dap. F e x  gani politykę handlową aa wsględu 
na Sesbię. Związek ctowy ja t  rseczą dokonaną, 
chodzi jeszcze o to, Lyak się adńja, aby uzyskać 
traktat naiwiecej uprzywilejowany, w czem nas jut 
inne mocarstwa uprzeds&ily. Źródłem popełnionych 
błędów jest supremacja Węgier. Mówea spodziewa 
się, że m d  weźmie sl§ energicznie do nowej a 
dobrej polityki handlowi.

D jp. Dr. M a g g  rozwija dawniejsze stosunki han­
dlowo - polityczne z Turcją począwszy cd pokoju 
passarowiokiego. Ausfcrya muBi przeprowadzić zwią­
zek cłowy z Serbią. Atoli należy wpierw znieść dal- 
macką taryfę cłiwą, a kraja zajęte wciągnąć do au- 
stryaokiego okręgu c!owe«o.

Dsp. P a c h e r  o balowa, źe Austrya występowała 
na kongresie berlińskim w obronie niepodległości 
Serbii, nie zawarłszy wpierw traktatu handlowego 
z Serbią. Zdaje się , iż wogóle decydowały w tej 
sprawie interesa węgierskie, a nie austryackie.

Minister handlu p. C h l u m e c k y  oświadcza, iż 
sie może w tej chwili dsć siczegółowych wyjaśnień, 
ponieważ układy s Serbią są w toku, idą pomyśl­
nie, ale właśnie dlatego wstrzymać się m o i od 
wyjaśnień. „  ,

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w po­
niedziałek. Na porządku dziennym b u d ż e t .

K w a k ó w  29 marca. Z powoda wzmianki na- 
a só j w artykala wstępnym Czasu (Nr 69), jakoby 
praca p .  n. „Sławo o majątku kościelnym dyecszyi 
krakowskiej" umieszczona w Nr. 59 Czasu, posłu­
żyła posłowi X. Rsczca do napisania aemctryalu, 
piszą nam X. Bacika, I s  mat ery ał ten nia posłu­
żył mu do napisania msmorynłu, lecz posłużyły 
mu w tym celu traktaty od czasu podziałów Pol­
ski, dekret nadworny cesarza Franciszka z 12go 
listopada 1800. ustanawiający tak  zwany gślicjj- 
fko-z&ehodm Stiftungsfond, trak ta t z Francyą z r. 
1809, trak tat dodatkowy z r. 1815, akt kongresu 
wiedeńskiego, konwaneys z R^yą z 29go kwietnia 
1828, ostateczny nrotokół w W amawie podpisany 
21go czerwca 1874 i rótne dokumeata i informa- 
eye za źródeł kompetentnych.

N. Pan mianował Dra Leona Stanisława K o s ­
s a k a ,  asystenta kliniki anatomicznćj Uniwersytetu 
Jagiellońskiego lekarzem starszym rezerwy pułku 
l i g o  ułanów._______

W i e d e ń  23 marca. Na wczorsjszem posiadze- 
aia wydsir-łu badietowego laby deputowanych wy­
słuchano przedewjzystkiem wyjsśaień delegowanego 
Izby nzjwyźarćj tbrAChunkowśj względem kwe- 
atyoaowaaTch pozycyj w zamknięciu rachunkowe® 
?a r. 1877. Poezem uchwalił wydział rezolucję 
wsywającą rząd, aby prsedkład&j|c preliminarz do 
dawfł do niego za każdym rare u  zamknięcie ra­
chunkowa z roku poprzsdn5ego. Dłaźsra dysku ty e 
wywiązała się asd zamknięciem rachuakowsm mi­
nisterstwa rolnictwa. Z wielu stron podnoszono, że 
administracja lasów w Aastryi bardzo wiek ko 
sztaje, ponieważ wsiystkie posady obsadza się oso­
bami z akademickie® wykształceniem, gdy tym­
czasem wystarczyłoby nadawanie osobom tsM® tyl­
ko posad wyższych, jak to robią właściciele więk­
szych posiadłości. Minister rolnictwa hr. Ma a n s  
f eId udawadai?ł aatomiist, źa ff-dministracya do­
mes i lasów w AMteyi mnićj kosztuje niż w wie­
lu innych krajach. Żywą dyskusję wywołał kon­
trakt zawarty Ećęfey rządsm a spółką prywatną 
a d?ze«ro z iksów nfesołomskich; kontrakt ten po- 
ciąsną! za sobą proces, pcnisw&S spółka pozwałs 
w ąd o straty. * Dsp. S m a r s e w s k i  słolj ł, jsb 
ar,® dnaosz?, znakomita sprawozdania względem 
ksćw NiepaSomickich, obraz dekładay.wyniszcze­
nia tćj Błynnój puszczy. C ily wydział oedstekł zda­
nie o zgubnśj gospodarce. Dep. Dr G r o s s  ganp 
w bardzo ostrych wyrazsch postępowania admini­
stracji leśsś] w tśj sprawie, w skutek którego na­
rażono psńitwo na straty pod względem f l is z o ­
wym. Misister rolnictwa hr. M a a ’z s f e l d  oświad­
czył, że ubolewa nad zawarciem <ćj umowy i sta­
rać się będzie załatwić te sprawę o ile się tylko 
da jak najpomyślnićj dla fiaanBÓw państwa.

— W sejmie węgierskim wystąpił przedwczoraj 
minister prezydent T.ssa z mową w obronie prawa 
korony do zawierania traktatów międzynarodowych. 
Oto główny ustęp tój mowy: „Muszę to podnieść, 
że nawet w krajach, których ustawy zawierają to, 
esego w naszych nie ma, ważność traktatów mię­
dzynarodowych przez koronę zawartych nie ulega 
kwestyi, a do ich wykonania nie jest potrzebne u- 
stawodawesa załatwianie. W Anglii rząd przyjął nz 
siebio co da Cypru i gwarancji posiadłości ture­
ckich w małćj A$yi zobowiązania, których donio­
słość dziś nawet ocenić się nie da. Wykonania tych 
zobowiązań rozpoczęło się i została do końca do- 
prowadsone. Krytykowano postępowanie rządu an­
gielskiego, ale nikt nis wystąpił z twierdzeniem, 
te korona nie ma prawa zawł*rsćtrakt&tów. Wpo- 
preednśój mowie podniosłem a d*iś powtarzam, że 
nie można kwestysnować prswa korony do isawie- 
ra u a  ważnych traktatów międzynarodowych za po­
mocą czynników rządowych konstytucyjnie do tego po­
wołanych. Nie można tego kwestyonować ani na 
mocy naszych ustaw aai na mocy zasad k&nityte- 
eyjaych w całym świeeie przyjętych. Gdyby od­
mienna praktyka miała miejsce, gdyby traktat mię­
dzynarodowy ułożony na kongresie lab międsy 
dwoma mocarstwami, musiał być najpierw parla­
mentom przedłożony, ttby tam był kilka tygodni e 
nawet miesięcy przedmiotem rospraw, to z takie® 
seństwem nikt nic zechciałby zawrzeć traktatu lab 
przymierza. Parlamenty siłatwisją sprawy tego ro- 
dsaju tylko ze stanowiska, które odpowiada inte­
resom państwa i jeżeli co wyda im się w skutkach 
azkodllwem na przyszłość, to zapobiegają tym skut­
kom w ten sposób, iż obalają rząd, który taką po­
litykę stworzył. Nigdsie jednak nie istnieje prak­
tyka,' którsby wyMaesala wszelką suropajnką i za- 
gr,MMzną aicyę."

Dziś jui jesteśmy w stenie podać ze źródeł ro­
syjskich szczegóły o zamachu na życie szefa żan­
darmów i n&c&elaika III wydziału jenerała Dren- 
telna.

Prawitelstwennyj Wiestnik w komunikacie, ro­
zesłanym jako dodatek nadzwyczajny, tak o tym 
wypadku pisze:

Dnia 13 (25) marca o godzinie lej po południu 
jen. Drenteln wyjechał z domu, aby się udać na 
posiedzenie komitetu ministrów. Jak zawsze, tak i 
teraz szef żandarmów jechał w czarnej niewielkiej 
karecie (coupł), nie odznaczającej się niczem od 
mnóstwa innych tego rodzaju powozów, a wyjąt­
kiem małej złoconej korony na drzwiczkach. Kareta

tym razem bjla zaprzężona parą jasno-siwyeh, pri 
wie białych koni. Minąwszy most łańcuchowy, te 
dzież róg ogrodu „Letniego", powós jen. D rente 
oa lekkim kłusem toczył się po szosie między P: 
tem Mtrsowem i Esbędzim kanałem. Miejscowoś 
ta, zupełnie otwarte, nie zdaje się Bprzyjać wcal 
tasadikom zuchwałego zbrodniarza, zwłaszcza, I 
w daiu tym rracowaly tu gromady ludzi nad i 
prsąteięciem śniegu i lodu z szosy. Ale zabójc 
nie cofnął Bwego zamiaru wobac tak niesprzyjajq 
cych okoliczności. Skoro kareta jen. Drentelna zrf 
wnała się z terasą, znajdującą się na przeciw® 
stro -ie Ksnsłu łtebędsiego (w tetnlm ogrodzie] 
s lswej strony powozu ukazał się jfźlztec na ska 
rogniadvm koniu i wyprzedził cokolwiek karet* 
Asi jenerał, ani jego s tin p e t nie zwrócili w po 
cząt^u żadnej uwagi na jfźiźca. Wtem dał się ałj 
■zeć tekki trzask i szkła w Oksach karety posy 
paly eię z brzękiem, rosbite w kawałki. Koń, bę 
dący pod jfźdźsem, uląkł się widocznie, ba staną 
dgbs, a potem pognał galopem naprzód ji znaczmt 
wyprzedzi! karetę. Ale po chwili jeździec bardz< 
śmiały i jak widać wprawną ręką osadził go ni 
miejscu, zawrócił, stanął i skoro kareta z nim si* 
srówaała, pochylił się ku niej, spiąwszy się ni 
itrzemioaach — i tym razem już wyraźnie da! Bi* 
słyszeć strzał dwukrotny. Teraz dopiero woźni© 
janrrala zrozumiał o co idzie, krzyknął: „trzymaj 
łapujl*... zaciąwszy konie do galopa. Ale jeździ© 
nie tracił czasu: spiąwBsy konia ostrogami, pogna1 
szalonym cwałem i dużo wyprzedził pędzącą w tyn 
samym k'erunku karetę. Ludzie, pracujący na szo­
sie, chcieli zatrzymać jeźiźca krzykiem i macha 
niem łopatami, ale o mało nie byli stratowani 
Zbrodniarz pomknął wzdłuż nadbrzeża, mimo ogrodu 
Letniego i zawrócił w ulicę Gagirina, potem w Szpa 
terową. Wnźaica szefa żandarmów gonił ge ciągłą 
sam zaś jenerał Drenteln, niestraciwszy woali 
przytomności, zachęcał go do pośpiechu. Ale konii 
powozowe nie mogły dopędzić dzielnego bieguni 
wierzchowego i jeździec znikł z oczu na rogu uli­
cy Szpalerowej.

Stojący w prospekcie Litejnjm policjant stójko­
wy widział jrźlźca, jak pomknął szalonym pędem 
dalsj w prostym kierunku, ale śledzić go już nie byłe 
sposobu. Na rogu ulicy Wcskreseńskiej i Zachariew- 
skiej pędzący wciąż cwałem powóz jenerała natkną! 
się na innego polieyanta, który trzymał za cugle zzia­
janego wierzchowca. Klacz rasowa, skarogniada, całe 
oblana pianą, padała prawie ze znużenia, z obn 
jej noulrży sączyła się krew Btrumieniem. Zapyta­
ny policjant cświadczył, źe złapał to zwierzę lu­
zem pędlące i ładnego jeźdź a  nie widita!. Prawdo-, 
podobnie zbrodniarz porzucił umyślnie ■ zmęczonego 
konia, na którym uciekać już nie mógł. Widziano, 
że wsiadł do jakichś sanek, jak gdyby właśnie nań 
oczekujących, że woźnica dał mu inną czapkę i 
płaszcz i pomknął natychmiast c i keń wyskoczy. 
Sanki zdawały Bię być prywatnemi. Zbrodniarz 
znikł wraz z niemi bez śladu.

Jenerał Drenteln uezsdł cało, nie otrzymawszy 
żadnej rany. W cssBia pierwszego strzału siedział 
on w prawym rogu karety, co musiało być wiado­
me® zbrodniarzowi, ponieważ strzelił w tym sa­
mym właśnie Merunko, tylko szybki bieg konia 
pr;e3zkodzil mu wycelować dobrźe. Kula rozbiła 
szkło w przsdntem oknie karety i wyleciała bocz- 
nsm prawem. Stangret jenm ła, Eterasym Mika* 
row, opowiada, ża usłyszawszy jakiś trzask nieokre­
ślony i jednocześnie brzęk szkła, mniemał, la  pękł 
rees^r w powotie, aż drugi doptero strzał, z któ­
rego kula przeleciała mu tuż nad głową, dał mu 
poznać prawdę. Ujrzawszy uciekającego po drugim 
strsale jeźJźca, nia myślał już o niczem, jak tylko 
aby go dopędzić, co wszakże nie powiodło mu Bię. 
Powierzchowność zbrodniarza nie mogła oczywiście 
utkwić dobrze w pamięci stangreta. Zauważył tyl­
ko, że byt-to młody człowiek, bards® porządnie 
ubrany, raczej brunet, niż blondyn, z eiemnemi 
małemi wąsikami.

Klacz Bkarogniada, zatrzymana przus stójkowego, 
należy, jak Bię dowiedziano, do właściciela uje­
żdżalni w ulicy Mchowej, nazwiskiem Btrasse; po­
wiada on, że młodzieniec, któsy tego dnia wziął od 
niego klacz ową, już od dwóch miesięcy uczęszczał 
do ujeżdżalni, uczył się konnej jazdy i pożyczał 
koni, lecz nazwiska jego nie zaau.

Tyle szczegółów o zamacha. D sienniki peters­
burskie nie tają wcale przerażenia, żs zbrodnie po-

Część llteraelo-artystyczm

KRONIKA WIEDEŃSKA.
n i .

(Nieboszczyk karnaw ał i nieboszczka opozycja. — „Uroczy­
stość tn reck* ."— Srebrne we3cle.— Szegedyn.— W al 
ka  przeciwko nowej dżumie. — Ssorgśliwa Galioyo! 
O ngi a d z is ia j . -  „Pieniądze za wszystko.*1 -  W spo­
m nienia z wystawy obrazów.— Mtmkacsy.— Ze świa­
ta  te a tra ln e g o .-  K w artet f lo ren ty ń sk i.-  Polskie przed­
stawienia.— Jubileusz J . I .  Kraszewskiego.)

Zarówno karnawał, jak i krzjkliwa opozycja Ra­
dy p&ństwa przeciwko traktatowi berlińskiemu za­
kończyła doczesny swój żywot, przeto wasz kroni­
karz wiedtń iki znajduje się nieco w kłopocie a po­
wodu, że zabraknie mu m oż3 dość u c i e s z a e g o  
przedmiotu, ażeby mógł rozweselić szanownych czy 
telników. Gijby eię w Izbie poselskiej toczyła ja­
szcze owa arcypocieasna rczpraws o traktacie bes> 
lńifeim, która nibyto o losach Europy rozstrzygać 
miała, ponieważ jak wi&dmso powszechnie wiedeń­
ski parlament wabał się , czy ma uznać lub nie 
traktat berliński — gdyby jeszcze pelnem żydem 
tętnił ssał karnawałowy i Wiedeń „szalony i pu- 
Bty“ święcił z^puaty jak zwyczajnie po arlskińslu, 
to zaprawdę nie mało możnaby znaleść wesołych 
tematów do gawędy. Mówmy lepiej o „uroczystość

tureckiej" ( Tilrkenfest), do której się Wiedeń prsy- 
spas&bia. Lecz o tej uroczystości nie wielo można 
teraz jeszcie mówić, ponieważ na drodze przygo­
towań dopiero pierwszy krok uczyniono. Z history­
cznego tylko stanowiska da się tylko ccś powiedzieć. 
W r. 1783 obchodził Wiedeń uroczyście stuletnią 
rocznicę swego oswobodzenia. Podczas, kiedy mia­
sto ograniczyło się wówczas, dzień 14 (nie 12) wrze­
śnia, jak w każdym roku święcić uroczystą proce­
sją z kościoła Augustyanów do katedry flw. Szcze­
pana, celebrowaniem Mszy i wystrzałami araatnie-
mi, właściwa uroczystość ludowa (Volksfest) odby- 

ląsiedniem Hernals (dziś przedmieściewało się w eąsi ---------------  ,w - *
Wiednie), gdzie w r. 1683 znajdywał się oszańco- 
wany obóz turecki i gdzie wściekła toczyła się wal­
ka. Równocześnie spalono w Praterze ognie sztu­
czne, a teatr nadworny przy Karnthnerthor przed­
stawił nowy okolicznościowy dramat zatytułowany: 
„Dzień 12 września 1783 r.“ Pomimo, źe przy ob­
chodzie stuletniej racznićy oswobodzenia lud wie­
deński w Hernala ochoczo się weselił i wypchanego 
baszę na ośle obwoził wszystkiemi ulicami i jak 
istnego Hamana se wszech stron poBzturkiwał— to 
w ogóle cała ta uroczystość była bardzo skrom­
nych rozmiarów, nacechowana nadto trywialnością. 
Diiś inaczej umieją tu urządzać podobne uroczyste 
obchody, a dowodem tego będzie wspaniała, impo­
nująca uroczystość cbshodu srebrnego wasela Ca- 
sarza i Cesarzowej. O tym przedmiocie od dwóch 
miesięcy dzienniki tutejsze codziennie bardzo się 
szeroko rozpisują, notując z wzorową pilnością naj­
drobniejszy szczegół odnoszący się do przygotowań 
uroczystości,

Srebrne wesela i — Szegedln, chociaż jedno ra­
dosne, a drugie bardzo smutne zdarzenie mają 
w miejscowych dziennikach stalą swoją rubrykę i 
stanowią chwilowo główny przedmiot powszechnego 
zajęcia. Ciły Wiedeń mówi obecnie tylko o „uro­
czystości cesarskiej" i o „katastrofie nad Cisą." 
Jak z rogu obfitości sypią Bię datki dla nieszczę­
śliwych mieszkańców zatopionego miasta: majętny
i nbogi bierze udział w składce, a nadto codzien­
nie odbywa się tu po kilka rozmaitych widowisk 
na dochód Szegedicu. Pod względem ofiarności Wie­
deń wysoko stoi. Jedna tylko Nowa Fresse uzbie­
rała do teraz przesiło 30 tysięcy guldenów skła­
dek, a w ogóle wszystkie dzienniki wiedeńskie ra­
zem przeszło 100 tysięcy guldenów. Na milionową 
ludność Wiednia przypada przeciętnie na głowę 
10 centów. Jest to w każdym rasie nie bardzo wy­
soki procent ofiarności.

Rubryka dżumy w tutejszych dziennikach, podo­
bnie jak w starożytny® Rzymie świątynia Jaiusa 
ciągle otwarta, chociaż dżuma astrachańska należy 
już do historyi. Dżuma, o której teraz dzienniki 
wiedeńskie codaienais podają sprawozdania, jest no­
wego rodzaju, zowie się ona bowiem „dżumą li­
chwiarską" (W ucherpest). Na ctlej linii dzienni­
karskiej toczy się zacięta walka przeciwko lichwie, 
„tama krwawemu wyzyskiwania ludu". Dniś Wie- 
d.fi zazdrości Galicji i na każdym kroku spotkać 
się można z wyteykniktem: „Szczęśliwa G Jicyo!" 
Dlaczego jednak Wiedeń tak późno ocknął się, źe 
lichwa go zjada, na to niech odpowiedzą „liberal­
ne" daiBaaiki wiedeńskie, które wówczas, kiedy dla 
G«licyi uchwalono ustawę o lichwie, w niebogłosj

krzyczały: jakie to wstecznictwo, zacofanie, blu- 
źnierstwo liberalizmu 1 Teraz ze wstydem muszą 
wyznać te organy opinii publicznej, że nam krzywdę 
czynili deklamując bezmyślnie o liberalizmie, za­
miast Bię ująć za krwawą krzywdą, wyrządzaną 
społeczeństwu przez pijawki lichwy. Wartoby do­
prawdy porównać, co przed dwoma laty, kiedy 
sejm galicyjski i delegacja polska dopominały Bię 
obrony prawnej przeciw lichwie, pisały wiedeńskie 
dzienniki o tym przedmiocie, z tem co teraz o tem 
piszą. Niekonsekwencja i sprzeczność bijąca w o- 
czy. Co nas bolało, to ich wówczas nie nie obcho­
dziło, chociaż już i przed dwoma laty lichwa to­
czyła wiedeńskie społeczeństwo tak dobrze, jak i 
teraz. Dopiero, kiedy opinia publiczna zajęła się 
tą Bprawą, okazuje s ię , jakie BpustoBzenia poczy­
niła lichwa pomiędzy ludnością Btolioy państwa 
austryackiego. O ile okropniejszą muBiała być ona 
dla naszego ludu, który mniej oświecony od wie­
deńskiego, tem łatwiej daje się wyzyskiwać, tam 
prędzej paść musi ofiarą harpagonów. Lecz dla na­
szych boleści pseudoliberałowie wiedeńscy nie mają 
żadnego uczuda. Gdyby mieli byli dla nas wyro 
sumienie, nie potrzebowaliby byli na sobie samych, 
robić smutnych doświadczeń. Kto chciał wiedzieć, 
tea mógł bowiem i dawniej dostrzeds, jak okropne 
spustoszenia czyni lichwa pomiędzy ludem wiedeń­
skim. Tak jak dziś odbierają Bobie życie odarci 
z mienia przez lichwiarzy, tak samo i dawniej się 
dsśsło, ponieważ od lat uświęconym jest ws Wie­
dniu zwyczajem, że prywatne zakłady zastawnicze 
tak zwane Geld fa r  Alles na fanty nie dawały ta­
niej jak na 60% a nawet na 120% rocznie. Pro­

centa pobierane od pieniędzy na weksle dochodzą 
tu wysokości 1000% rocznie, a opłacał je zpówno 
urzędnik, jak i właściciel realności, cficer i robo­
tnik, kupiec i rękodzielnik, który raz popadł 
w ręce lichwiarzy. Walka przeciwko lichwie roz­
poczęła się wydalaniem przekonanych lichwia­
rzy. Z wydalonych dotychczas najwięcej jest ży­
dów galicyjskich. Jeden z nich praybyl do Wie­
dnia przed dwoma laty z kapitałem 2.000 zlr. i 
wypożyczywszy go pewnemu bogatemu, leoz mar­
notrawnemu młodzieńcowi, doprowadził dług dwu­
tysięczny w przeciągu dwóch lat do sumy ćwierć 
miliona. Brzmi to bajecznie, niemniej przeto jest 
prawdą. Jeżeli ustawodawstwo zapobiegnie rreizy- 
wiście dalszemu grasowania dżumy lichwiartkiej, 
natenczas niezawodnie będzie dziennikarstwo wie­
deńskie przypisywało sobie pod tym względem za­
sługę, chociaż w istocie rzeczy to dziennikarstwo 
dotychczas moralnie popierało lichwę.

Pod wrażeniem lichwy nienależy mi zapomnieć 
o wystawie obrazów, która zarówno w Kun-
stleriidus, jak i w Kunstverein odbyła się w cza­
sie tegorocznego zimowego sezonu. Pisałem już 
o niej w poprzedniej „Kronice". Teraz, kiedy jej 
podwoje się jui zamknęły, pozostaje tylko wspo­
mnienie jej blasku minionego, uzupełnionego spra­
wozdania. W tym roku wystawa obrazów by­
ła wspanialsza, aniżeli w kilku poprzednich la­
tach. Jan Matejko, „Bitwą pod Grunwaldem" u- 
żyezył jej, że tek powiem, słonecznego blasku, 
chociaż krytyka wiedeńska, pod wpływem obra­
żonej dumy narodowej, z uprzedzeniem osądziła 
arcydzieło mistrza. Obok Matejki widzieliśmy i ia>



dobne powtarzają Big tak często jedna po drogiej 
i że władze nic przeciw tema podołać ma mogą.
„Co to jest? powiadają 8t. Pet. Wiedomosti 
czy tiedidęztwo ? tzy b jeźń? czy mote zbrodnicza 
6wiadoma siebie bezczynność? Bądź co b^dź zbro­
dnia coraz Bij rozzuchwala, Bpołeczeńatwo cBlapitir 
z przerażenia i zgrozy, czeka wyjtśauń a policy a 
nie wykrywa nic, zgoła nic! ani źródła knowań, 
ani ich rozmiaiów. W zdamienie wprawia zuchwal­
stwo, wytrwałość, zimna krew i rezygnacya zło 
czj ń ;ów, ktćrsy nie obawiając Big ni oięlkuh robót 
w kopalniach, ni śmierci, ni Bzublemcy, dążą do 
swojego celu, a my nia wiemy, ani kto eą oni, ani 
dokąd dążą, jakie są ich cele, dia jakiej sprawy 
poświęcają się, tbąd czerpią środki i gdzie cię kry­
ją? Widiimy tystea  ts m r /m u , gotowy zapanować 
w całej Rosji, czujemy, &e rewolucjoniści muszą 
mieć jakiś plan piekielny, a nie możemy ani schwy­
cić tejemnyt h nici Bpiska, tni wykryć ogniak sto­
warzyszeń i miejsc ich obrad i aachieacyj wyko­
nywanych tak systematycznie. Jeżeli tak potrwa 
dalej, zgubny naez stan wewnętrzny, o którym tyle 
głoszą naei nieprzyjaciele, gotów z dziedziny zmy­
śleń przejść w tf rg rzeczywistości".

Nowoje W rm ia  zapytuje również: „Cóż wresz­
cie mamy czynić? Jak wyjść z tego dz»wnego i po 
wiedzmy prawdę, strasznego pcłcżsnia, w kióreco 
raz głębiej brniemy bez ratunku? I co to jest za 
położenie? Czy zostało wyjaśnionem wobec społe­
czeństwa? Czy wiemy, co taa otacza, co nam gro- 
*i? Ciem mamy si§ zabezpieczyć i zapobiedz złe­
mu? Nic nie wiemy!. Chodzimy cmackiem w po 
mroce, a miecz D^moklesa nad nami!.. Niepodo­
bna tek żyć dalej, opuściwszy ręce, spuszczając się 
na losy, na „jakoś to będzie.* i na owe półśrodki, 
któremi nam zamydlają oczy... Morderstwo w Ki­
jowie, morderstwo w Petertburgu, morderstwo 
w Charkowie, morderstwo w Odessie, w Moskwie ) 
nowy zamach w Petersburgu. Tyle zbrtdni, a win­
nych jak niema tak niema! To może sterroryzować 
najm ężn isiE ze  i najbardziej nine w Biły ęwejege 
sząda społeczeństwo 1 I wszystko to Big dzieje co­
raz zuchwałej, z pewną paradą i CBfcant&eyą. Spis 
kowcy piszą i działają niby oblsosmi wł&da|, wy­
dają wyroki pisemne, sądzą, skazują na śmierć.... 
A my nic nie wiemy, kto oni i gdzie Eą oni, cho­
ciaż policja krząta sig niby, siuka, śleazi, aresztu­
je 1... Taki stan dalej trwać nia może, trzeba ko 
aieesnie coś zmienić, usunąć, zreformować*.

I nasuwa tenże dziennik spoBoby, btóremi zda­
niem jego, mot.na zapobirdz złemu i uchylić je. 
„Społeczeństwo samo, powiada, powinno Biukać ra­
dy przeciw straszliwej chorobie*. Ala społeczeństwo 
rosyjskie niema {.łosu ani prawa działania, trzeba 
więc głos mu wrócić, rgee rozwiązać. „Reformy, 
ala reformy połowiczne, mówi w kofiou dziennik, 
przyczyniły cig niemało do tego, co si§ dziś u ssas 
dzieje, przez r>f.»r*y więc, lecz refirmy zupełne 
możaa gile usunąć, zniszczyć do gruntu 1“

A bon entendeur salut l Jak widzi®y, chodzi 
dziennikowi ni amiej ni więcej jak tylko o kon 
stytueyę...

I rzeczy w icie radz ćby ccś należało inaczej, niż 
sig radzi teraz, bo tiągle i ciągle zdm ają sig  no­
we morderstwa lub atentaty. S*ieŻa hr. Smwalow 
o mało nie stał e ę if ia ą  wypadku, który samym 
dziennikom rosyjskim zd»ja sig  być umyślnym ne 
jego życie zamachem. Pod pociąg (exa-scng) wio­
zący go z Dynaburga do Peterdburga, podłożono 
dwie szyny kolejowe w poprzek toru, oo O mało 
nie sprawiło wykolejenia sig pociągu. Jedynie przy­
tomności maszynisty, który zdołał pociąg nacsss 
zatrzymać, zawdzięcza hr. S.u wałów życie. Dośle 
dzmo jut, że szyny połeżjł chłop Datm Kozakie­
wicz, leos ten sig tłómaczy, że mu zapłacił za to 
jikkiś B?Sody pan niezajomy.

— D. e miki rosyjskie z ostatnich dni znowu 
przepułaionc są domcBieniami o pojawieniu sig wró 
snyeh okolicach, zwłaszcza wechodn ć. Bosyi zara­
źliwych i wielce pcdejreanych chorób. Wypadki 
chorób takich w Odessie, o ktćr. ch wepomiual śmy 
przed kilkoma dniami, Wibadsiły w calśj R.syi 
wielkia ubawy. Według Gołosu umaił tam przed 
kilkoma dniami skutkiem spożycia ryb wśród ta­
kich objawów, jsik gwałtowna gcrączka i obrzmie­
nie gruazełów limLtyc&nyob, wychowanies semisa- 
rjum prawosławnego Wassslkoweki. Podczas rewi­
zji zsraądzonój w szpisalu powszechnym,, znalezio­
no podobno niebezpieczne objawy u wielu chorych. 
W skutek wzburzenia umysłów w mkśaie, wywo­
łanego tem cdsrydim , kojseiderująsy wydelegowai 
12 lekarzy, ażeby jeszcze ras zbadali stosunki sa­
nitarne w szpitalu, a i ta komisy® orzekła jedne- 
gicśiie, że panuje t,m  podejrzana zaraza. W mię­
sek gubermalnom Archaagiełsku i jego okolicy, 
według tego samego dsieamka panuje cnoroba po­
dobna do cżumy wetlsńikiój, a r*ąd musiał tam 
jeż pozamykać szkoły i wBzystase zsktady publi­
czce, oraz zwz^ddć desiife&yg domów. Taka sa 
a a  epidemia sroży sig w mieście Werei, w gu­
berni! saogMessiiój. Jak donosi korespondencja 
8. Pet, Ztg z powiatowego miasta Stculitam&ku 
pod U »less, w okolicach tegoż sroży sig zaraza 
bardzo podobna do wetUńskiój chocisż lekarz® do­
tychczas nie nazwali jój jeszcze dżumą, Ucz mianu­

ją ją to gwałtownym tifisem , to czarną ospą to 
ureaza® dławcem i płonicą powrotną. Faktem jest 
jednak, że choroba w n*jwyż«ym stopniu jeat aa- 
riźliwą, a ćm ertelność z mój wyncBiła dotychczas 
72 proc. Lekarz Ogloblin który opatrywał chorych, 
sam niebezpiecznie zachorował. Znamionami głó- 
wnemi choroby są: gwałtowny ból głowy, zimne 
( riszize, i czarne obrzmienie graesołow lim litycz­
nych lub ciemnoczerwone plamy na ciele, Przebity 
też choroby jt st bardzo prgdki, nia trwa nad ou 
;odzin, poczem zwykle śmierć następuje. Pomiędzy 

.ufnością dotkniętych zareźhwą eborobą rkoho pa­
nować ma takia przerażenie, ża ucieka ona tiumaie
w górv Uralekie. ,

— Da Deutsche Ztg pisrą s P tarsburge, ż e i d  
dni kilku wywieszono na korytarzach wszystkich 
gmaihów sądowych następujące cbsieasczenia: „O 
ctotaik jednoroczny Leon Harssniew Dautsoh, syn 
popa Jskób Stefanowicz i szlachcic Iwan Bacha- 
ôwBfei oskarżeni są o dokonania morderstwa

j.norale Mazencowia i o udział w rozpo .-sjechaia 
niu zbrodniczej propagandy. W razia ujgcia ich .. 

t. d.“

n»

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  29 marca.

—  W  roku 1872, który pomiędzy wielu zasłużo 
nymi w kraju obywatelami, zabrał nam także szla 
chętną postać ś. p. księcia Jerzego Lubomirskiego, żal 
powszechny po tym mężu objawił się zamiarem wznie 
sienią kosztem publicznym pomnika lub tablicy pa 
miątkowej w katedrze na Wawelu dla tego, który 
przyświecał nsjpiękniejszemi cnotami obywatelskiemi 
a w ostatnich latach życia przyczynił się dzielnie do 
zał. żenią Akademii. Nie wywoływana popłynęły skład 
ki tak w Krakowie, w G&licyi j  tk i w Pozuańak em 
akkolwiek nie istniał nawet komitet, któryby się za- 
ął nżyeiem funduszu, który doszedł do sumy 467 

złr. Gdy suma ta okazała się niedostateczną, aby 
odpowiednią zamiarowi dawców wznieść pamiątkę 
przedwcześnie ćla kraju zmarłego, złożono fundusz do 
Kasy Oszczędności, aby urósł cokolwiek przez doli­
czenie procentów. M.ło nam donieść, że acz skromny 
odpowiednio do funduszów, lecz jako tablica pamiąt­
kowa piękny i ozdobny stanął pomnik w ostatnich 
dniach nkcńczony w katedrze wawelskiej. Pomnik 
ten umieszczony naprzeciw kaplicy jagiellońskiej 
w miejscu jasnem i właściwie ośsieconem, przypiera 
do jednego z filarów zapełniając całą przestrzeń. Jest 
on w styłu renaissance z kamienia Szydłowieckiego 
larwy piaskowca lecz o wiele twardszego z ozdobami 
z czerwonego marmuru. U góry umieszczono według 
wybornego portretu hr. Mniszcha wyobrażenie rysów 
' p. ks. Jerzego [na blasze. We środku na tablicy

czerwonego marmuru napis:
Georgio Henrico Principi Lubomirski 1817 

f  1872. Fide, Virtute, et Iieta te  Erga Res Pa- 
trias 1-isigni, Academiae Litterarum Cracoviae In- 
stituendae Strenuo Promotori Gratae Memoriae 
Monumentum Aere Publico Positum. Proste zaiste 
wspomnienie, ale wyrażające prawdziwie to nensnie,
; akie ś. p. książę Jerzy miał w narodzie. Poniżej na 
pisu herb Śreniawa, według starożytnego wzoru.

Kapituła krakowska przez pamięć dla zasług w ko­
ściele i narodzie Jerzego Lubomirskiego ofiarowała 
chętnie mi. j  see na pomnik w kościele. P. Filip Po- 
kutyński d&ł projekt i rysunek pomnika także przez 
pamięć dla zmarłego. Wykonanie pomnika powierzo­
no p. Władysławowi Eliaszowi, utalentowanemu rzeź­
biarzowi krakowskiemu, który po kilkuletnim poby­
cie w Monach.nm powrócił do rodzinnego miasta 
otwarł pracownię rzeźbiarską. Pięknie rozpoczął swó, 
zawód p. Eliasz pracą około pomnika na Wawelu. 
Oddać mu należy zasłużoną pochwalę za nader sta­
ranne i umiejętnie wykonanie tej pracy we wszystkich 
szczegółach z miłością sztuki i przedmiotu, zc skro­
mnych funduszów, jakie były do rozporządzenia. Po­
mnik według pięknego rysunku p. Pokutyńskiego po­
prawnością wykonania czyni nader miłe wrażenie. 
Dwa filary doryckie z czerwonego marmuru z pię­
knem! kapitelami, inne ozdoby z tegoż marmuru, ró­
wnie jak opracowanie z kamienia saydł iwieckiego do­
wodzi Biły i m’sterności dłuta p. Eliasza. Kopię por­
tretu do pimnika wykonał p. Wyczółkowski.

—  Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie zło­
żono: składka członków Towarzystwa Strzeleckiego 
88 złr., Dr Ks. Chrzanowski w Kętach 3 złr., G. 
Zieliński 1 złr.

— Wczorajszy odczyt prof. Ta.-nowskiego „o dra­
macie Słowackiego Horsztyńskiu, ściągnął tłumy pu 
bliczności. Sala radna nie mogła pomieścić wszy­
stkich słuchaczy; otworzono galeryę, która w mgnie­
niu oka szczelnie się zapełniła i pomimo tego wiele 
bardzo osób odeszło, nie dostawszy biletów. Prelegent 
mówił przeszło godzinę, podając misterną analizę dra- 
matn, który gdyby był skończonym byłby najpiękniej­
szym dramatem Słowackiego a nawet najcelniejszym 
dramatem polskim. Wczorajszy odczyt prof. Tarnow­
skiego ukaże się w Przeglądzie Polskim. Zanim je-

nak dojdzie rąk szerszej publiczności, starać się bę­
dziemy dogadzając prośbom tych licznych, którzy na 
odczycie nie byli, podać niebawem o ile możności

Oim  i Kiutaieli 80 Uvtm i8fi»
wierną treść wspaniałego odczytu prof. Tarnowskiego. 
Wczorajszy zapał, z jakim szanowny profesor P” e' 
mawiał wykazując wszystkie piękności H orsztynskie  
go, udzielił się także słuchaczom. Dawno już też ty e 
nie mówiono i nie rozprawiano o Słowackim; prze 
stawienie dz’siejsze wzbudza powszechne zajęcie i go­
rączkowy zapał a odczyt wciorajszy rozentuzyazmo- 
wał jeszcze bardziej publiczność do wspaniałego d ra­
matu Słowaokiego.

—  Koncert księżny Marceliny Czartoryskiej przy­
niósł, jak^nam donoszą, 1052 złr. 44 c. brutto, po 
odtrąceniu się zaś wydatków w kwocie 153 złr. 70 o., 
pozostało czystego dochodn 898 złr. 74 c. Fundusz 
ten. jak wiadoma, dostojna koncerta-tka przeznacza 
na nową instytucję dobroczynną dl* ludności ubogiej 
na Kaźmierzu. Do zmniejszenia w ydatków  przyczynił 
się zarząd gazu, dostarczając oświetlenia bezpłatnie.

—  Dzisiaj w południe zapaliły się sadze w ko­
minie w szpitala św. Ducha, które straż  ̂pożarna 
przybywszy natychmiast na miejsce, przygasiła.^ Czę­
ste w ostatnich dniach zajmowanie się od ognia sa­
dzy w kominach, dowodzi nienależytego lub niedba­
łego czyszczenia kominów. Poźądanemby było przed­
sięwzięcie środków zapobiegających temu zaniedbania, 
rtóre mogłoby pociągnąć dla miasta smutne następ 
stwa, a w każdym razie staje się powodem popłochu

przestrachu dla mieszkańców.
—  Jntro w niedzielę w Muzeum techniczno prze- 

mysłowem krakowskiem będzie miał wykład p. R y x
O gospodarstwie domowem dla kobiet".

—  Na dochód Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
uozniów nniw. Jagie.ll. odbędzie się w poniedziałek 
d. 31 b. m. w sali radnej m. Krakowa o godz 6ej 
wieczorem odczyt p. Adama A s n y k a  p. t. „Król 
Duch Słowaokiego “.

— PP. Jan G w i a z d o m o r s k i ,  ródcm ze Lwo­
wa, Józef S z p i l m a n  z Łańcuta i Wincenty l w i ą ­
t e k  z Piasków wielkich, otrzymali w dniu dzisiej­
szym stopień doktorów wszech nauk lekarskich w uni­
wersytecie Jagiellońskim.

—  Mimo doniesienia dzienni! ów, iż aresztowany 
obecnie w Wiedniu na rekwizycyę sądów pruskich 
były redaktor Gaz. T o r u w M e j  p. Glinkiewicz był 
[aż raz uwięziony w Krakowie, „aresztowanie jednak 
nie udało się wówczas p. Englischowi, gdyż p. Glin- 
kiewics śmiałym skokiem z okna zabudowania poli­
cyjnego okupił sobie wolność", możemy stwierdzić, 
że p. Glinkiewicz ani z okna skakał, ani też był osa­
dzony w areszcie p licyjnym, lecz miał być dopiero 
stawiony do sądu a polieya krakowska nic z nim nie 
miała do czynienia w tym wypadku.

—  Odbieramy doniesienie telegraficzne z Czempina, 
że eksportacya zwłok jenerała Chłapowskiego odbędzie 
się d. 31 b. m. a pogrzeb 1 kwietnia.

—  B r z e s k o  dnia 27 marca.
Z rozlicznych przeszkód, tamujących w miasteczku

naszem regularne uczęszczanie dzieci do szkoły, jest 
kardynalną przeszkodą nędza wielu tutejszych mie­
szkańców, którzy nie mogą sprawić dzieciom swoim 
obuwia i należytego ubrania. To też nauczyciele tu­
tejsi pragnąc złemu oheć w części zaradzić, urządzili 
w dniu 20 lutego r. b. na dochód ubogiej młodzieży 
szkolnej przedstawienie amatorskie, które przyniosło 
czystego dochodu 67 zlr. Za kwotę tę , tudzież za 
kwotę 43 słr., którą otrzymano z odbytego w d. 8 
lutego b. r. balu, sprawił zarząd szkoły 2 J  par obu- 

15 blazek, 6 kompletnych ubrań dla chłopców,

la ł: „giń psie". Słowa te sprawiły, że Dostojewski 
8*ybko odskoczył na bok i tym sposobem unikną 
Piknięcia. Chwycił on wtedy z rzadką przytomnością 
i odwagą zbrodniarza za ręce i potrafił go tak długo 
*atrzymać, aż polieyant nadbiegł i aiesztował go. Za- 
mach miał powody polityczne.

Wlmdomośel j»®12evJ«ei Straż policyjna 
przytrzzmała: Marcina Giermka za kradzież pieniędzy 
i obuwia; Antoniego Berkowicza za kradzież pienię­
dzy w służbie; za pijaństwo siedm osób.

T B  A T U *  W niedzielę d. 30 m a-ca: po raz drn 
gi dramat w pięciu aktach prozą Juliusza Słowackie­
go (zdefektowany), uzupełniony przez JulinBza Mien: 
H o r s z ty ń s k i .  Muzyka Stanisława Niedzielskiego. — 
Początek o g. 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystw*! Przyjadó. 
sztuk pięknych otwarta eodsiessia od godsiey U-te; 
<0 4-tej prócz poniedziałku. —  Wstęp w nietfelels

S centów, w dais powszednie 30 centów.
Dnia 28 marca pochmurno, chwilami drobny deszcz; 

termometr od — 1 0  doszedł do +  2'3 0. Barometr id de 
w górę; o gods. 6ej rano dni* 29 stan lego by! 741,9 
milim., termometru +  0*4 C. W iatr półn.-wschodni.

W niedzielę d. 30 m arca: Ś. Kwiryna m.; w po 
medziałek 3 Iga Balbiny i Kornelii pp.

Wiadomości MMIopafleaise.
— Socyalizm, jego history a i  zasady przez X. F. 
Lwów 1879 w 8ce stron. 50. Tytuł tłamaczy już

treść tej broszurki pożytecznej, przystępnie napisanej, 
a z poczciwą tendencyą.

—  Nakładem i staraniem J. C h o c i s z e w s k i e g o  
w Poznaniu wyszła Historya święta z dodatkiem M a­
łego katechizmu. Poznań 1879 w See str 120.

Także nakładem J. Chociszewskiego wyszło z dru­
ku dziełko p. n. Kucharka polska, miejska i  wiej­
ska, zawierające kilkaset przepisów kucharskich, uło­
żona przez T . Wiśniewskiego, kucharza. Poznań 1879 

8ce stron. 84.

wia,  -------- , --------
4  dla dziewcząt. Rzeczy te zostały rozdzielono mię­
dzy najbiedniejszą a najlepiej się uczącą dziatwę 
szkolną.

— Donieśliśmy już, że onegdaj przed świtem zmar 
l l  lelni syn królewicza Pruskiego Waldemar. Cho­
roba jego była bardzo krótka. W poniedziałek dostał 
on zapalenia gardła, którego przebieg odbywał się 
normalnie. We środę zaś wieczór zjawiły s 'ę  groźne 
symptomata, tak, iż powołano najznakomitszych le­
karzy, a o godz. 3 */a ran0 nastąpiło porażenie serca

śmierć.
— b  owo je  Wremia otrzymało następujący list 

_ W arszawy: „Wczoraj d. 19 b. m. przy znacznem 
zgromadzeniu publiczności chowano tu młodego oficera 
Buszmana, porucznika klastyokiego pułku huzarów, 
zabitego w pojedynku przez kolegę swego, poruczni­
ka P . Zwłoki zabitego przywieziono do Warszawy 
koleją Warszawsko-Toruńską. Pojedynek (na pistolety,

15 kr>ków) cdbył się tuż przed powiatowem mia­
stem Lipnem, w gubernii Płockiej (na pograniczu 
Prus), gdzie kwateruje rzec sony pułk huzarów. Za 
pisrwszem strzałem Buszman padł ugodzony w prawą 
pierś pod żebro tak fatalnie, źe w cztery dni potem 
umarł w mękach najokropniejszych. Przyczyną poje­
dynku były, jak  powiadają, nieostrożne mowy o dzia­
łalności porucznika P. Pojedynki są smutnem zspe- 
wae, ale ozęstem zjawiskiem między oficerami kawa- 
leryi, pomimo tego jednak, z powodu, że zabity był 
Polakiem, nie obeszło się w- Warszawie bez różnych, 
nie mających pods’awyK ani sensu plotek".

—  W Bosyi tak się zagęszczają zamachy, że b I u -  

sznie zastosować można do tego szału morderstw zna­
ne słowa: nulls'dies sine linea. Jak Nowosti, dzień 
nik wychodzący w Petersburga, donoszą, w nocy z 22 
na 23 b. m. nieznajomy człowiek napadł w ulicy 
Mezczerskiej w Petersburgu na wracającego z klubu 
artystycznego znakomitego pisarza rosyjskiego T . M. 
Dostojewskiego. Napastnik zanim dobył sztylet, zawo-

S p raw y  sądowe*
K r a k ó w  28 marca.

Sprzeniewierzenie 
w  lasie miejskiej krakowskiej.

(Ciąg dalzzy).
Obwiniony Franciszek Ksawery B r z e ż a ń s k i ,  sta 

rzec 72 letni, wzrostu niskiego, podupadły już ns 
siłach, słabym i ledwie dosłyszalnym głosem przy­
znaje się w zupełności do winy. O i!e mógł sobie 
wszystkie fakta przypomnieć, gdyż tłumaczy się po 
większej części brakiem pamięci, przyznał, iż naru­
szył kasę miejską, biorąc z niej pieniądze nie na 
swój użytek wprawdzie, lecz na pożyczki licznym 
swym znajomym, których później z powodu śmierci 
pożyczających i braku fundnszu po ni-h p z ?  stałego 
odebrać nie mógł. Braki te w kasie podręcznej po­
krywał przed skontrami, które umiał przewidzieć, 
pieniędzmi kasy depozytów politycznych, które tylko 
rzadko i niedokładnie skontrowano lub pieniędzmi 
od żydów na tydzień pożyczonemi. W r. 1872 de­
ficyt w kasie podręcznej wynosił już do 5000 złr., 
który następnie powiększał się coraz więcej i doszedł 
nareszcie do kwoty 13,694 złr. 43 ct. a. w.; zwła­
szcza zaś z tego powodu, że chcąc wydobyć należącą 
mu się od zmarłego Wincentego S Wierzyńskiego z po­
życzek i poręczonych wekslów powstałą pretensję 
około 2400 złr. wynoszącą wdał się z wdową po 
nim w długi i kosztowny proces, i że kontroler Krzesz, 
ctóry już poprzednio o deficycie w kasie wiedział, 
ednak wprost z niego nie korzystał i tylko na po­

życzaniu drobnych kwot do 600 zlr. wynoszących o- 
graniczał się, zaczął od r. 1877 wspólnie z nim przy­
właszczać Bobie z kasy miejskiej większe kwoty. Co 
do tego ostatniego zeznał Brzeżański, że na wiosnę 

1877 powiedział mu Krzesz, iż chciałby pożyczyć 
Józefowi Sataleckiemu 1500 złr., pokazał mp kwity 
napisane własnoręcznie na należącą się kasie miej­
skiej z urzędu podatkowego tytułem czynszu na ko­
szary policyjne kwotę 1530 złr. i zaproponował mu, 
że cn kwotę tę podniesie i pożyczy Sataleckiemu. 
Gdy na to przystał i kwily na tę sumę podpisał, 
Krzesz podniósł tę sumę w dniu 24 kwietnia 1877 r.

urzędu podatkowego, i pożyczył z takowej aktem 
notaryalnym z tego samego dnia małżonkom Sata- 
leckim 1500 złr. na 1 2 ^ , urządzając atoli w poro­
zumieniu z Brzeżańskim dla ostrożności rzecz w ten 
sposób, iż się siostra tego ostatniego Izabela Zaw: 
azowa przedstawiła przed notaryuszem na życzenie 
Krzeszą, jako pożyczająca. Co do kwoty resztujące 
30 złr. oznajmił, iż Krzesz zatrzymał takową dla 
siebie i że procentami przez Sataleckiego na ręce 
Zawiszowej i Krzeszą płaconemi z nim się dzielił.

Tenże obwbiony zeznał dalej, że gdy w maju r. 
1877 depozyta polityczne do pokrycia deficytu nie 
wystarczały i Krzeszowi to wyjawił, ten doradził mu, 
by napisali kwit na kwotę 980 złr. 82 ct,, należącą 
się miastu z kasy Oszczędności tytułem zwrotu po 
datków z realności Dz. I  N. 468, o której to kwocie

on, nie prowadząc ksiąg, nawet nie wiedział, i aby 
iwotę tę nie wciągając jej do ksiąg, do kasy na po- 
crycie defioytu włożyli; poozem Krzesz napisał wła­
snoręcznie kwit i podniesioną 5 maja 1877 r. kwotę 
tę 980 złr. 82 ct. do pokrycia deficyta użyli. Wre­
szcie dodał Brzeżański, że gdy mu Kizesz owej Sa­
taleckiemu pożyczonej kwoty 1500 złr. mimo cią­
głych upominań nie zwracał, i on ma w marcu r. 
1878 z obawy wykrycia defraudacyi tej snmy, której 
brak buchhalterya dostrzegła i takowego dochodziła, 

świadczył, iż dłużej czekać nie może, Krzesz zapro­
ponował mu, by podaieść przypadającą miastu wła­
śnie taką samą kwotę 1530 złr. z kasy Oszczędności 
ako czynsz za realność miejską pod N. 468 Dz. I 

nie wciągając do ksiąg, użyć jej na pokrycie kwoty 
pierwszej, na co on przystał, kwit spólnie z Krze- 
szem na tę sumę podpisał, takową z kasy Oszczędności 
nodnieśli i na pokrycie owej brakującej od kwietnia
1877 r. kwoty 1530 złr. użyli; że również i kwotę 
2971 zlr. 31%  ct. wspólnie z Krzeszem 9 marca
1878 r. z urzędu podatkowego za kwitem własno­
ręcznie przez Krzeszą pisanym i wspólnie podpisanym 
podnieśli i na pokrycie dawniejszych deficytów użyli, 
w którym to celu nie uwidocznił jej Krzesz w księ­
gach i że Krzesz molestował go ciągle o pożyczki, 
których potrzebował do spółki w fabryce maszyn 
w Rzeszowie i obok drobnych kwot, które zwracał 
częściowo i których on już nie pamięta, wziął raz w r. 
1877 z pieniędzy kasowych odraza 1000 złr., drugi 
raz zaś 800 złr.

P r z e  w. Gdzie pan dawałeś K r z e s z o w i  pieniądze? 
O b w. Przychodził do mnie do bióra i  dawałem 

mu z mego biórka.
P r z e  w. Krzesz zaprzecia wszystko i mówi, ża me 

pożyczał pieniędzy Sataleckiemu.
O b w. Jakża może zaprzeczać^ ja  tylko przystałem 

na propozycyę, jaką mi zrobił i z Sataleckim nic nie 
mówiłem.

P r z e  w. Czy Krzesz dawał panu jakie kwity na 
wypożyczone kwoty ?

O b w. Mniejsze kwoty poświadczał mi i oddawał
także.

P r  ze  w. Pan Prezydent miasta odsunął Krzeszą 
w r. 1876 od odbierania pieniędzy z kasy; czy cho­
dził Krzesz po pieniądze po tym zakazie?

O b w. Chodzili po mniejsze sumy p. Spałek, po 
większe p. Gross, ale chodził także i Krzesz.

P r z e  w. Krzesz mówi, że nie chodził po tym za­
razie pana Prezydenta. #

O b w. Przecież są ladzie żyjący w kasie podatko­
wej i w kasie Oszczędności, to powiedzą.

P r  ze  w. Obwiniony pan jesteś także, żeś wspólnie 
z Krzeszem sprseniewierzył kwotę 210 złr. powziętą 
ako procent od asygnat na 28000 złr.

O b w. O kapitale 28000 złr., który GrosB przy­
niósł za asygnaty, wiem, lecz o procencie 210 zlr. 
nie wiem.

P r  z o w. Gross mówi, że cddał panu te 210 złr. 
O b w. Ja  ich nie widziałem.
P r  ze  w. Czy Krzesz wiedział o tych 210 zlr.?
O b w. Musiał wiedzieć, bo prowadził księgi.
P r  ze w. Wiesz pan, że 3 kupony wartości 90 złr. 

brakują?
O b w. Pan wiceprezydent Schmidt był przy tem 

r, Krzeszem odcinałem kupony, nie miałem je ­
dnak listów zastawnych, od których pochodzą braku­
jące kupony.

P r  z e  w. Czy wiesz pan co o podniesieniu przez 
Krzeszą kwoty 45 zlr. 9 ct. z depozyta sądowego 
s masy w ierzycieli hipotecznych realności gmina I,
N. 335? . . . ,

O b w. Nie wiem nic i z ksiąg o tej kwocie n e
wiedziałem.

P r o k .  Kto miał klacze od kasy podręcznej?
O b w. Ja  miałem oba, Krzesz nigdy ich prawie

nie miał. ,■ . .
P r o k ,  Czy inslrukcyi nie było w tym względzie? 
Ob w. Co do kluczów nie mieliśmy żadnej in­

strukcji.
P r o k .  Jak robiliście tygodniowe obliczanie?
O b w. Ja sam obliczałem.
P r o k .  Dlaczego Krzesz nie robił, kiedy to było

jego obowiązkiem ?
O b w. Gdy była 6ta godzina, on odchodził z kan- 

celaryi, a ja  sam robiłem obliczenie i on na to przy­
stawał.

P r o k .  Czy Krzesz wiedział o deficytach?
O b w. Wiedział, on mi pomagał w ich pokryciu, 

ręesył za mną przed żydami.
P r o k .  Czy Krzesz mógł sądzić, żo pan masz pie­

niądze ?
O b w. Mógł, gdyż za wolnego miasta miałem pie­

niądze.
P r o k .  Czy był deficyt w kasie, gdy Krzesz pana 

podczas choroby zastępował?
O b  w. Deficyt wtedy pokryłem pieniędzmi, które 

pożyczyłem cd p^ayjaciół i funduszami na węgle, kto- 
re były w mojem r.ku .

P r o k ,  Czy Krzesz mógł dojść z ksiąg deficytu? 
O b w. Mógł.
P r o k .  Czy z powoda ni,ładu w kasie me mogłeś 

pan zapomnieć o owych 210 złr. które Gross panu 
miał dać?

O b w. Nie pamiętam.

nych artystów, którzy Babie dobrą zasłużyli sławg. 
F„ntastyosne obrazy Zicby’ego, kolorystycznie mi­
strzowskie obrazy Brandta, utwory Benezurg, Kc- 
gakiewicza, Gy.lieba, Kanona (StraszjnbiT), a szcze- 
gólnioj znakomity obraz Munkaczego „Milion dy­
ktujący córkam swoim Raj utracony", który na 
paryskiej wystawie zjednał artyście słoty ku dii, 
złożyły się raaesi, ażeby wystawg tegoroczną uczy­
nić wspanialszą aniżeli wystawy poprzednie. Matej­
ko i Muokacey odnieśli zwycięstwo. Mistrza nasze­
go zna Wiedeń już dobrze, Munkaczego nie znal 
pr&wio wcale, i dla tego zainteresował n ia  Big 
niepospolicie, a to jeszcze tembardziej, że to talent 
samorodny, wydobyty z łona lada szczegółsiejszym 
trefam, gdiia na wsze wieki mógł zaginąć. Życie 
mfod&eńcze Munkaczego osłoniętea jest roman- 
tycsnością. Posłuchajmy Łistoryi jego młodości.

Byłu to przed dwunastoma lub czternastoma la­
ty. Podczas dżdżystej letniej nocy Bzli dłsai węgier­
scy studenci w Wiedniu s przedmieścia Jjsefitadt 
przez tak zwane Glacis ku środkowemu miastu. 
N i Glacis spotkali oni młodego człowieka bardzo 
nikłej powierzchowności, wychudłego, bardzo źle 
ubranego, z torbą podróżną na plecach. Młody 
człowiek przemówił do nich skromnie po węgier­
sku. Pozaał ich po mowie, że są Wggrzy, prosił 
ish przeto uprzejmie, żeby mu wskazali gdzie 
mógłby za tanią zapłatą noc przespać. „Gdziebyś 
pan Mógł sig przespać?., a czesiże pan jesteś?“ 
„Wł&ściwiiS moi panowie, jestem... jestem czeladni­
kiem stolarski®.“ „A czegóż pan tu ssukasz we 
Wiedniu? esy roboty?" „Chsitłbym uczęszczać do 
akademii.* „Tak? Lecz nam sig zdajs, że w Wie­

dniu niema akademii stolarskiej “ „I mnie tak sa­
mo sig zdaje, dla tego chciałbym uczęszczać do 
akademii m.hrskiej.“ „J* kłęby tam pana jako 
czeladnika stolarskiego przypussezono ?“ „O, prze­
praszam, ja jestem w malarstwie deść zręcznym. 
Pracowałem dłsźsay człs w Muhaszu.* „C.y być 
może ! A jest że tam tak sławna szkoła malarska?* 

Ja malow. łem te wsayetkie piękne tulipany na 
Sżku i na skrzyniach mego majstra. Tulipany bar­

dzo sig podobeły wszystkim. I nic tylko w Moha­
czu, Secz wszgdiie, w całym AlfóUsie. Ja nie kła- 
mif, jaśli panom powiem, że chłopi nie oglądali sig 
na dwa lub trzy guldeny więcej, kiedy wiedzieli, 
że kwiaty na kufrach i Bkrzyniaćn były moją ręką 
malowane. Maje malowane skrzynie płacono dobrze 
zarówno w Szegedynie, jak i w Aradzie... Tam 

j 1 ludziska: MDzko, idź do PeBztu
lub do Wiednia i zostań malarzem! Zawsze mia­
łem do tego ochotę, jednak mój majBter niech ciał 
mnie w żaden sposób puścić. Pewnego rasu przy- 
szedłem do kilku groszy i postanowiłem bądź co 
bądź opuścić rodzinne strony. Jechałem Bpory ka- 
wał drogi na Btatku zbożowym, naatgpnie szedłem 
kuka dni pieszo, tu i owdeie pozwolił mi jaki bry- 
karz przysiąść Big, ten i ów chłop dał czasem ka 
wałek chliba i trochg słoniny i tak dostałem się 
aż do Wiednia... gdybym też jesse e znalazł tu jaki 
nocleg.* Studenci wzięli młodego człowieka do sie­
bie, a nazajutrz zaprowadzili go do dyrektora aka­
demii Rahla, któiy na polecenie węgierskich stu­
dentów odmówił czekdaikowi stolarskiemu przyję­
cia do alademii. Już byli wszyscy we drzwiach, 
kiedy Missko w namiętnem uniesieniu zwraca się

twarzą do pokoju, podnosi rękę do góry i wska­
zując na zawieszony nadedrswismi jakiś obraz mi­
tologiczny, podniesionym głosem woła: „Taki obraz 
i jabym namalował 1“ Dyrektora Rahla zaintrygo­
wało to. Pyta wigc studentów węgierskich, co on 
mówi. Ci mu tłumaczą. Dyrektor uśmiecha tig, 
lesz pozwala, żeby same rodny dyletant coś na pró­
ba narysował. Miszko promieni się z radości, chwyt s 
kawał w ęgla leżącego przy kominku i w oka mgnie- 
aiu ryeue cały obraz na papierze. Był to pejzaż, 
oaolice Alló.da: crarda słomą pokryta, żóraw pray 
studni, owce, pasterze i drzewa. Kiedy dyrektor 
próbę zobaczył, zaiskrzyły mu się oczy, a nastę­
pnie rzekł: „Jesteś prsyjętjm*. W tej chwili u- 
marł czeladnik stolarski a narodził się wielki ar 
tysta: Miszko Monkaczy. _ .

Ze świata teatralnego również nie wiele da się 
taras powiedzieć. Właściwy sezon już minął. No­
wości było bez miary, laea ani jednej takiej, któ- 
raby w calem słowa znaczeniu dobre miała powo 
dzanie. Mieliśmy f  .rsy francuskie, które szczególnie 
Carltheater i Stadttheąter kultywował i komedye 
niemieckie. Pierwsze, chociaż nia wszystkie, były 
wprawdzie płaskie i dwuznaczne, lecz przynajmniej 
wesołe, podczas kiedy komedye niemieckie nudne 
były jak lukrecja a sstywnp, jak grćnadyer pru 
aki. Byłbym w niemałym hłapocie, jeślibym chciał 
wymienić choć kilka lepszych nowości scenicznych, 
jakie w ostatnich czasach pojadły się w teatrach 
wiedeńskich. Do niedawna studenci feiszpsńscy Estu 
diantina Figaro i towarzystwo murzynów grające 
po niemiecku „Chatę wuja Tomasza“ byli górą nad 
Wfizelkiemi nowesti sztukami, a i cyrk Renta z swe-

ej sfrony górował nad świątynią Thali5. Nie wiem 
esy fakt ostatni pochlebnym jest wyrazem gustu 
tutejsrej publiczności. Drfś ciśaie się tate;ssa pu- 
iliczność do cyrku, do Tingl-Tanglów, cnosi sig 
nad dziawicą—rybą, która godwedas j.ł#AS fi^Ie, lub 
peddwia Ch.ńssyka połyka,ącego mieess ś palącego 
się smołą. WiedanM protegowały hiszpańskich tiu- 
badurów w sposób nieco skandaliczny i g r a f ą y ,  
podczas kiedy znowu dandysi giełdowi uwatsli 
niezrównane "chic uhasywać eię aa balach w towa­
rzystwie murzynek. Na p ila operetki lą ssa  miały 
powodzenie teatra wiedeńskie. Cloches de Corneville 
spopularyzował/ się. Dziś każda katarynka gra pię­
kne raelodye tej operetki. Ostatniemi ci asy vielkie- 
go powodzenia doznał Suppć w Carltheater, gdzie 
przedstawiono jego operetkę „Boccaciou. Masyka 
jest rzeczywiście ładna, a nadto wystawa imponu­
jąca. Cóż z tego, kiedy „Bo<icaciou spłatał teatro­
wi figi*. Wyszła bowiem za mąż p. Ling, primadmns 
operetkowa Carltheatru, która niezrównanie grała 
i śpiewała „Boccacia". Był to śpiew łabędzi, osta­
tni. Wyszedłszy za mąż za bogatego bankiera, 
rozstała się ona bowiem na zawsze se sceną. Dziś 
odbywa podróż po Włoszech, właśnie w prawdzi­
wej ojczyźnie „Boccacia". Zaślubiny panny Ling były 
zdarzeniem dla Wiednia. Cały gapiący się Wiedeń 
wyległ aa ulicę, steby chcć zdaleka ujrzeć pannę 
młods. Diianmki galans były opisem uroczystości, 
zuoełnie tak saiio, jak to Big działo przed kilku 
laty podczis zaślubin głośnej w Wisdaiu Fiaker 
milly.

Dowiaduję się w świecie musyfealnym, ża znany 
i dobrej sławy używający kwartet florentyński (dy

rektor Jesa Bscker) wybiera się w pierwszych dniach
iwiatak do Krakowa, w celu dania tam kilku kon­
certów. W t iwaraystwie p. Becker zaa-daje s:ę *r- 
tystka-polka (piauistku) panna Msrya H&lke, uro- 
dsona Krakowianka. Jess ona wyszczególnioną uczen­
nicą p?( feaora Epsteism z wiedrńsMego gsusyczaego 
losssrwstoryam i  posiała w Wiednia pom im o bwo- 
,ej isłudnści bardzo dobrą rławę artystyczną.

Tut jez3 gtowa??.yszesje „Zgoca* i Siowarzysaeme 
lechaśk jw polskich w W i e d n i u  zachgcone^ dobrem 
iowodzs’?iem, jakie amatorskie przedstawienia „Zem- 
afy* w Thalia-Theater odniosło, namierzają w kwie­
tniu eiząd ić w Wiednia jesseze dwa amatorskie 
^rsedsts wienui pilskie, jedno na dochód stowarzyszę- 
nia „Zgody drugie aa korzyść dotkniętych pow^drią 
misezkfcńców Ssegadyac. Program tych prsedstawicń 
znany. Życzyć jednak należy amatorom, żeby odpo­
wiedniejszy uczynili wybór, gniżeli ostatnim ra­
gom przedstawiając trudne dla artystów z powo­
łania arcydsieło „Zemsty". . .

Obchód jubileuszu J. I. Kraszewskiego zajmuje 
żywo i tutejaisą polską kolonię. Jednak dotych­
czas whdomem nia jcst!, czy jaki kemitet tu się 
zawiązał. Wprawdda stowarzyszenie "Zgoda* mą 
zaaiar na dniu 3 maja urządzić rodzaj uroczystości 
jubilausżowej. Należałoby na każdy sposób wpły­
wowych ładzi pociągnąć do komitetu, ponieważ tylko 
wćwaas wcsyltkic Kola polskie w Wiedniu wezmą 
udsśał w uiocsystośsi, a aa tem głównieby zależuć 
powinno.

. . . . . . .  « • . . . . . !



l i i i  so m m  w
eSsasis^dei

■ P r o k .  Ozy była między panem a Krzeszem umo 
tau  aby owych trzaeh Bnm nie wciągać do ksiae?

O b  w. Była.
O b r o ń c a  K ra eB za .  Czy za urzędowania Krze 

sza miałeś pan swój majątek?
O b w. Miałem nie wiele.
O b r .  Pan twierdzisz, że anmę pożyczoną Satale- 

okiemu pokryliście w ten Bposób, żeście z kasy Osz­
czędności pieniądze wzięli, zwracam uwagę, żeście 6 
marca podnieśli z kasy Osiczędności pieniądze a 27 
lutego już włożyliście do kasy miejskiej 1500 złr,

O b w i n i o n y  nic nie odpowiada.
P r  ze  w. Czy od żyda przedtem jeszcze nie poży- 

czyliśoie ?
Ob w. Jeżeli tak, to być może; żeśmy pokryli in 

nemi pieniędzmi na prędkości, ale pieniądze z kasy 
oszczędności poszły na ten deficyt.

Ob w. Czy nie mógłbyś pan wymienić osób, któ 
rym pożyczałeś pieniądze z kasy?

Ob w. U S Wierzyńskiego miałem 2400 złr., Dwor­
skiemu pożyczyłem 900 złr. Sobieniowakiemu 500 
złr. i inne jeszcze drobne kwoty.

O b r o ń .  W roku 1872 miałeś pan deficytu do 
5000 złr. Krzesz był już w roku 1873 dlaczego nie 
odkrył tego deficytu?

O b w. Łatało się jak mcżna było.
Obr. C.zy nie zdarzyło się panu, żeś pan czasem 

więcej pieniędzy komu dal?
Ob w. Zdarzyło się, były przypadki gdzie z&miast 

stówki dałem tysiączkę, lecz niekiedy strona m 
zwróciła.

Obr .  Czy wyjawienie tej pomyłki nie byłoby po 
ciągło suspendowania pańskiego?

Ob w. Byłoby spowodowało zawieszenie w u 
rzędzie.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wylcas zmarłych w Krakowie 
od dnia 16 do dnia 22 marca włącznie.

Razem zmarło osób 40 : mężczyzn 19 i kobiet 21 
w obwodach osób 18, w Bzpitalach 22. Do 1 roku 
życia zmarło osób 6, do 5 roku 3, do 20 roku 2 
do 30 roku 1, do 40 roku 10, do 60 roku 14, do 80 
roku 2, powyżej 80 roku 2.

Z chorób zakaź aych zmarło 5 osób. Z dławca: Ró' 
ża Sperlingówna, córka kupca, 4 lata. Z duru brzu­
sznego: Marya Rogozińska, przy rodsioach, lat 15 
Karol<na Paryskowa, służąca, lat 35. Z gorączki po­
łogowej : Katarzyna Łeśuiakowa, wyrobnica, lat 32. 
Z róży: Teresa Pankowa, wyrobnica, lat 36. Z in 
nych chorób umarło osób 35. Z udaru mózgowego 
Małka Eintraohtowa, waeiarka, lat 68; Chaja Storno 
wa, rzeżulezka, lat 56. Z wady serca: Maryanna 
Ćwiertniakowa, wyrobnica, lat 40. Z zapalenia płuc: 
Agata Krukowa, wyrobnica, lat 37; Jan Łabędzki, 
wyrobnik, lat 34; Jakób Freilich, przekupień, lat 40 
Emilia Nowakowa, żona radcy sądów., lat 49; Adam 
Kruk, wyrobnik, lat 50; Msrya Teleks, wyrobnica, 
lat 46 ; Katarzyna Świtalonka, wyrobnica, 1st 48; 
Małgorzata Gębalina, uboga, lat 90; Cyna Gross, u- 
bogi, 84. Z sućhót płucnych: Jakób Goldstein, ubo­
gi, lat 12; Antoni Chrobak, stolarz, lat 27; Joa­
chim Sohweiser, szewc, lat 39; Julia Tleschki, żona 

jdyetaryusza, lat 37; Józef Kalioiński, wyrobnik, lat 
50; Walenty Gorzkowsk', kowal, lat 42; Jan Gędłek, 
ubogi, lai 55; Amalia Hochst mows, kamieniarks, lat 
43 ; Kaila Barberowa, stręezycielka, lat 52. Z roze­
dmy płuc: Franciszek Kozłowski, wyrobnik, lat 5 i, 
Z zapalenia otrzewny: Antonina Lipczyńska, krawco­
wa, lat 42; Mina Szenbergowa, stręezycielka, lat 42. 
Z wrzodu żołądka: Chaja Kohnowa, kramarka, lat 
35. Z zapalenia nerek: Stanisław Kwiatkowski, se- 
kwestrator, lat 43; Piotr Jarzyna, mosiężnik, lat 68. 
Dzieoi do lat 5 umarło: z zapalenia opon mózgo­
wych 1, z puchliny mózgu 1, z zapalenia płuc 1, z za­
palenia kiszek 3, z bąblicy 1, z wyniszczenia 1.

Gospodarstwo, przemysł i łmn&el
T a r g  m ie jsk i.

Dnia 24 b. m. skonfiskowano na targu żydówce 
Joannie Wiesenbergowej, tutejszej, gęś oskubaną z po­
derżniętym gardzielom, którą sprzedawała. Gęś była 
zdechła i dopiera następnie poderżniętą została, dla 
oszukania kupujących; nawet były już na niej ozna­
ki zgnilizny, dia tego też zaraz ją  zniszczono.

/  Dnia 28 b. m skonfiskowano Agneszce Klimkowi-

czowej z Czułówka garnczek masła serowatego, zaro 
bionego, mało tłuszczu zawierającego.

Kraków dnia 29 marca 1879 r.
Siermontowski, 

komis. targ.

Ktięgosusz.
Z pjwoda wybucha księgosaero w Gslmyi wy 

data królewska Rejencja w Opolu pod d. 11 mar 
aa r.b. następująca rozporrądseuia względem przy 
wosu bydła i ; łodów zwierzęcych z Galicji do Prue 
1) Baswarsnkowo wzbronionym jest przywóz zwie 
rgąt prrelawaiących wszelkiego redrajn, jskoteż 
ołodów z tychże pochodzących, tak w świeżym jak 
' w suchym stania z wyiątkiem mleka, wsesb, sera. 
orsz wytopionego łoju w feefzkscb. 2) Rlwnież ra- 
kasanjm jest prrywós eisna, słomy i eiecsrbi, bs 
wasu, ulywaaych sprytów stajennych, uarzęży, fa- 
koteż szmat, niewyrobionej wełny, B«ctrci i sierśsi, 
3) Przywóz koni, św'ń i drobiu tek z Rosji jak 

Galicy! jest dozwolonym.

W i e d e ń  27 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3396, zabi­

tych wieprzów 452, zabitych owiec 198, żywych o 
wiec 4734, jagniąt 2103, żywej nierogacizny 2132 

Cielęta płacono od złr. 35 do 50, 54 złr.; 
zabite wieprze od złr. 40 do 50 złr.; zabite owce 35 
do 50 dr.; żywe owce węgierskie w wełnie 38 do 
54 złr., strzyżone 35 do 48 złr. za 100 kilo mięsa; 
jagnięta za parę 5 do 12 złr.; nierogacizną galicyj 
ską 28 do 36 z ł r ; węgierską 32 do 38 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Na wczorajszym targu płacono ga 
Icyjskie woły 47 do 50 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowies.
Caffó StirbUk.

P r z y je c h a li  do Krakowa od d. 28 do 29 marca. 
HOTEL POLLERA. Aut. Rosada z Rzymu; X. L 

Jurgowski z Paszkówki; Eman. Czescher z Csernio- 
wiec; Leonard Mieroszowski a Uniejowa; Karolina 
Ellenberg z Jarosławia; M. Panowski z Sorowa; Jó» 
Blumenfeld z Ssczakowy; Karol Skaza z Bielska; H. 
Geld*abler z Wiednia; Adalb. Johl, Jan Zitka z Ber 
n a ; Aloizy Dworaczek z Tyszowic; Fr. Biwol z Bia 
y; Jerzy Schenk z Klagenfurtu.

HOTEL KRAKOWSKI. Zofia Darowska z Mydl 
nik; Felieyan Szybalski z Morawicy; Bonawentura 
Potscs z Limanowy; Marya Womperska z Warszawy; 
Konstanty Htibner z Głogowy; Dr Aleksander Pod­
górski z Wołynis; Jan Koch z Weimar; Władysław 
Mierosławski z Rzeszowa.

HOTEL pod ROŹĄ. H. Rsewuski z żoną z Kon­
gresówki ; Jobmis Ohtnes z Londynu; Franciszek Za­
krzewski z Kongresówki; Walta Mijers z Londynu; 
Krsysatnf Rudzki z Słomniezek ; F. Rudzki z Kon­
gresówki.

N A D E S Ł A N E . (837).

Od pewnego czasu pojawiły się pogłoski obwinia- 
ące mnie o udział w odkryciu stowarzyozenia So- 

cyalistycznego w Krakowie. Nie zważałem na nie, 
gdyż tylko pogardę mieć mogłem dla rozsiewaczy 
kłamstw usiłujących szkodzić mi maferyalnie i mo­
ralnie.

Kiedy jednak w Numerze 72 Dziennika Polskie­
go wyczytałem wiadomość o mniemanym na mnie za­
machu socyalistów i dowiedziałem eię równocześnie, 
że już podobno i poprzednio korespondent Dzienni­
ka wmieszał w tę sprawę moje nazwisko —  zmuszo­
ny jestem oświadczyć, że wszelkie pogłoski co do 
udziału mojego w wykryciu socyalistów są nikczem­
nym fałszem, skierowanym na łatwowierność publi­
czności i szkodzenie moim interesom.

Kraków d. 29 marca 1879 r.
A. Koziański.

N A D E S Ł A N E . (491-4-4)

B e r g e r a  p a s t y l k i  s m ó ł  o w c o  w e
są ze wszystkich wyrobów smołowoowych najłatwiejsze 
do strawienia; nie sprzykrzą się podniebieniom, ani 
też nie sprawiają niemiłego odbijania, a każdy, na­
wet dzied mogą je łatwo znieść. Bergera pastylki 
smołowcowe są przytem rzeczywistem, w nieżycie o- 
skrzeli, kaszlu, chrypce i. t. d. tysiącznie wypróbo­

waniu lekarstwem i okazują działanie smołowo# w do 
skonały sposób. Tym osobom jednak, które wolą po­
sługiwać się kapsułkami smołowcemi (czysty lekarsk 
smołowieó w żelatynie) udziela się rady, aby używały 
Bergera kapsułek smołowcówych i aby je wyraźnie 
w aptekach żądały. — Cena puszki blaszanej Berge 
ra pastylek smołowoowych 50 ct., flaszeozki Bergera 
kapsułek smołowoowych 1 złr. w. a.

Główny skład w KRAKOWIE u p. W. R e d y k a  ap i 
w NOWYM SĄCZU n p. R. J a k u b o w s k ie g o ;  w ZYW 
CU u p. B lu m e n th a la ;  W TARNOWIE u pp. N. T en  
ozyna, J. R e id a .

PRZEGLĄD POLITYCZNY
B ę m ś  tokgrojksno.

W m ry i 27 m m s. Grćvy ułożył dziś o gods. 
1 */a Pt> południu wisytę królowe] Wsktoryi w p: 
iacu poaaLtwa angielskiego. Królowa wyjechała 
godzinie 4 %a osobnym pociągiem na Mad&aa do 
Włoch.

W e r s a l  28 marca. Bśóra wisystbieh grap le 
wicy Ssaatu i Isby zbierają się dz ś. aby w fcwe 
styi powrotu Izb do Ps-ryla prsyjić do porozumie­
nia się. Ławice Izb djją pod wzglęfem ograniese- 
aia do taj jednaj sprkwy prai koagresu wszelkie 
rękojmie, jakichby tylko m m i  pragną!.

R z y m  27 marci. W IzMs deputowanych ped 
esas rozpraw nad budżetem dochodów, Minghet -  
ł i  rozwija swój wniosek porządku dziennego, co do 
którego Isba zastrzegła sobie wobas oświadczeń 
ministra skarbu wypowiedzieć udanie swoje po 
przedstawienia fiiansowe*. MirgMti oświadcza 
iż w widu punktach sg&dza się z a i matrosa skar­
bu, i dodaje, ża nadwyżka 14 milionów, wykazana 
w budżecie aa rek 1879 nia wystarczy, aby gnieść 
niektóre podatki, a przeto wypadnie starać się 
zniesienie podatku od miewa pries reformę inuyeh 
ojlat. Nieżąda oa zalesienia żadnego pedatka, ga­
nia nie będsia możni gaatąąić go z iasych wpły­
wów, gby mens rassyó równowagi w budżecie. Na 
atępafe Cai rol i  rozwijał swój porządek dzienny, 
aby laba r«trey siata się przy uchwala swojej z d 
" lipca 1878 r. ca do zaisslsnia podatku od mie­
wa i oświadcza, IS ggadza Big na reformy objęte 
srcgr&mam lewicy. Cairoli czyni rozmaita uwggi, 
krytykuje administrację prawicy i przedkłada pro 
gram Iswisy, który szczególnie zmierra do zniesie­
nia podatków na uboższych Masach ciężących. 
Wreszcie zaklina wszystkie odcienia lewicy, aby 
odrzuciwszy na bok rekrymlnacye, porozumiały się 

celu wprowadzenia w życie programu lewicy, 
r i spi  wnosi mocyę i pragnie dodać da wniosku 

ilairolego te słowa: „laba przyjmując do wiadoMO- 
ci oświadczenia ministerstwa...0 N ie  e ter  a wnosi 

porządek dzienny, w którym Izba przyjmuje po 
>rcstu do wiadomości oświadczenia rządu. Er co 
e chciał dodać przypomnienie dawniejszych uchwał 
aby pod względem oszczędności i reformy poda­

tków. Po mowach Crisplego, Nisotery i Ercola mó 
wili jeszcze B er t ani  i R i g h i ,  a S e l l s  odpie­
ra! zarzuty Cairolcgo, czyniona prawicy. Jutro dal 
szy ciąg obrad.

L ondyn 27 marca. W J;bie Ciszej N o r t h  
sffte odpowiada na irąpytame" N e w d e g a t e ,  żf 
Trancya oświadczyła, iż nie moża wchodzić w u- 
słaiy o odnowienie traktatu handlowego, dopóki 
~iby nie objawią swego zdania. Na zapytanie Har 
t i n g t o n a  odpowaia N o r t h o o t e ,  że układy 
względem Rumtslii wschodniej trwają ciągła, 
zapytanie R i e h a r ds a  odpowiada tenże minister, 
iż Anglia trzyma się m  stmowisku przezornem 
wobec Bi rmy;  rssydsnt asgleliM pazoatania w 
Maadalay, dopóki osobi jegi nia bidzie zagrożoną.

W a s h in g t o n  26 marca. Posłem Stenów Zje­
dnoczonych w Berlinie naznaccony jest Andrew de 
White.  _ _ _ _ _ _ _ _

Obie Izby Rady państwa odbyły wezoraj poBie- 
tsenis, lecz w obu znajdowały się na porządku 
ziennym przedmioty dru|orzędaego znaczenia. 

Nawet dysktsya o stosunkach feandlowo-politycz- 
nych z S:rb:ą nie budziła a*j§da i zaledwie tjlko 
trzech mówców zabierało glos.

S8jm węgierski onegdaj wieciór satwiordsił trak­
tat berliński, poczem zaraz nastąpiła inartykul&cya; 
odnośny projekt ustawy pr^yjity został większo­
ścią 54 głosów, zatem więlsrokią, jahićj da«no

nie miał rgąd węgierski. W skutek tego glosowania 
wzmocniło się istotnie stanowisko p. Tiszy; polity­
kę okupacyjną sankeyosowały formalnie cbi ciała 
prawodawcze w Auatryi. Cokolwiek przysiłcić 
przyniesie, dziś odpowiedzialność fĄktn dzieli 
między siebie fgąd i parlament. Tama mole jai 
nzatąpić formalna ssakaięsia delegasyj wapóteych.

Alsseya i Lotaryngia jako osobsy kraj Riess; 
nlemieck ćj, należący do cesarstwa, otrzymają riąi 
sraj owy osobny i nie będą już administrowane yrwt 
dtlegatów cesarskich. Kanclerz oparł s:ą jednak, 
aby kraj ten miał już teraz swago roprezmtants 
w Radnie zwipko^ój.

Nie straciła jeszcze lewica we Fraacyi nadzie 
powrotu Izb do Paryża. Komisya senacka jest 
pmciwną nie tyle samemu powrotowi, jak racz? 
źwsłania kosgreso, żeby obok sprawy przeniesienia 
I b nie poruszano innej jakiej sprawy. Zapewnia 
przeto lewica, że innych spraw porussać nie będne.

Z wprowadzeniem przez francuską L b | dopsto 
wjŁnych wniosków Jul u jz a  Ferry o wykluczenia du­
chowieństwa cd wpływu na wychowanie ludu, kul- 
turkampf niemiecki przsniós! się do Francji w os­
tem swym urzędowym charakterze. Biskupi zanie­
śli pr«te3tecyę w formie patycyj do Iżby deputo­
wanych, a biskup z Angers F.eppel, arcybiskup 
i Tours, biskupi z Ls Mon3, Aagoa'cns, Nantes 
i Lrsęon jako założyciela uniweraytatu katolickiego 
w Augers papsrli go. Minister Lepćre odpowiedział 
biskaisowi Grenobli na list jego pasterski. Odpo­
wiedź zapowiada wojnę jak w Prusach.

Pailament włoski zajmuje się s okazji budżatu 
ref ormą psdatków, przynsj®E:ój lewica domaga się 
przedłożenia ref o my zi powiedział ój już dawno, 
bez czego nie mcżna przyjść do zniesienia uciąili- 
wćj opluty od ffllewc, które jako dodatek konsum- 
ayjny od plerws- ćj potrseby życia, bo cd zboża, 
aajmocsiój dotyka klasy ubsźsie.

Podobnie jak w Isbie wyższej sngidskiaj, tak 
również w Izbie niższej uderzono aa rsąd za woj- 
aę a Kafrsmi i zarzucano tek gubernatorowi Bar- 
41e-F. ó?e jak dowódcy wojsk Chelniff-rd nieadol- 
aość a nadto gierwaiemu z nieh wywołsaia wójay.

bronił się I zapowiedział wniesienie kredytu 
10 mil. fat. aterl. na dslsse prowadzenie wojny 
3 Afganistanem, gdyż kredyt lady] jest wyczerpa 
ay, diuina g | one bowiem skarbowi angielskiemu 
aż 15 skilionów. Rozprawy w tym przedmiocie je­

szcze nie wyczerpane a przeto rząd fefdzie jeszcze 
wystawiony na dalsze zaczepki. Rozgłosił zaś Stan 
dard, że Jakub chan zerw&l układy z Anglią, lesz 
wiadomośi ta potrzebuje potwierdzenia.

Wiener Abendpost zestawia dziś głosy dzienni­
ków francuskich i angielskich o okólnika rosyjskim, 
ryczącym się Em alii wschodniej, nie biorąc odpo­
wiedzialności za ich doniesienie. Times dowiadaje 
się, że okólnik ten podpisany został nie przez ks. 
Gurczakowa, lecz przez senatora Gieraa a ton jego 
ast dowodom zmiany, jaka zaszła w polityte rosyj­

skiej, zs wpływem hr. Ssuwałown, którego też za­
sługą jest wysłanie instrukcji do jen. Stołypina i ks. 
Dandukow*. O iastrukcyach tych wspomnieliśmy 
wczoraj. Do Delatów telegrtfają z Petersburga, że 
między mocarstwami toczy się obecnia żywa wymia­
na zdań nad projektem rosyjskim. Gabinet peters­
burski zwrócił uwagę mocarstw na przerwę jaka 
a&stanie w admiai itrasji Rumelii po wyjściu wojsk 
rosyjskich ai do zaprowadzenia nowego stanu rze­
zy. Opiera się on przy tern na 5 tym protokóle 

traktatu fcerl ńskiego, w którym hr. Andrasay za­
proponował okupacyę mięszaną, a lord Beacocsfiald 
sgodeił Bię na nią w imienia Anglii. Eosys propo- 
uje okupacyę urządzoną przez wojska tych mo­

carstw, któreby chciały w niej wziąść u Ma!. An- 
giia ma, zdaniem Delatów, zgadzać się na tę pro- 
josycyę. Jak się wobec okupacyi mieszanej zacho­
wają Niemcy, dotąd nie wiadomo. National Ztg po­
wiada tylko, że organizacja Rumdii podobną jest 
do owego misternego zegarka, który zbudowany 
wprawdzie według wszystkich prawideł sztuki, ale 
ść nieobce. Wątpllwem jest jednak, czy ks. Bis- 
mark zechce wziąć udział w okup&tacyi; przytaczają 
nawet jego słowa wyrzeczone z tego powoda: 
Chętnie dam moje błogosławieństwo, ale nic wię 

cej, ani jednego żołnierza, ani złamanego szeląga.0

Ostatnie telegramy „Coasts,1

T r y e s ż  29 marca. W wczorajszych wyborach

pierwszego koła wyborczego, 12 kandydatów au« 
atryacko-liberalsyćh postawionych przez zgromadze­
nie wyborców, zostało wybranych znaczną wię-

R e m  29 marca. Rada stanów i Bida narodo­
wa (obie Isbj) zgodziły się na zastąpienie artyku­
łu 65 konstytucji następującym artykułem: Kara 
śmierci niemoże być wymierzaną za zbrodnie poli­
tyczne; kary cielesne są zakazane. Tak wię3 znie­
sionym zjstaio bezwzględny zakaz wymierzania ka­
ry śmierci. Uchwała ta obu Izb musi b/ć poddaną 
pod glosowanie powszec hne.

P a v yń  29 marca. Bióro Hansa donosi z Kon­
s t a n t y n o p o l a  z d. 28go: Zapewniają, że Porta 
zezw&la za mieszsną okupacyę Rumelii, ażeby się 
uwolnić cd odpowiedzialności w razie zajść mogą­
cych niepokojów.

S fa r y i  29go marca. La Rśpuhligue franęaise 
utrzymuje, że Waddington wyOa aotg do mocarstw 
i w niej popierać będzie żądania Grecyi pod wzglę­
dem sprostowania granicy.

R z y m  28 merca. Izba odrzuciła mocyę Min-  
g h e t s e g o ,  a uchwaliła 241 głosami przeciw 88 po­
rządek dzienny C a i r o l e g o  z poprawką Cri­
sp i eg o, na którą rząd oświadczył, iż się zgadza.

Neapol 28go marca. Trybunał kasacyjny od­
rzucił skargę o nieważność w pros ssie królobójoy 
P a s s a n a n t e .

Londyn 28 marca. W Izbie niższej wczoraj 
ftiaezór S t a n h o p e  odpowiadając F o r s t e r o w i ,  
oświadczył, iż żadna z Iadyj nie nadeszła wiado­
mość o zerwaniu układów z J a k u b e m  chanem; 
pochód wojsk na Kabul  jest nakazany. Doniesie­
nia przez rząd odbierane niezgadzają się i  odno- 
śaemi doniesieniami Standardu.

Londyn 29 marca. W Izbie niżBzej konserwa­
tysta Pe e l  powstaje na gubernatora Przylądku 
Bartle-Fióre i na jenerała Chelmsforda, a konser­
watysta H o l l a n d  uderza narząd. S t a n l e y  bro- 
ai Caelmsforda bardzo gorąco. Obrady dalsze o tł­
oczone do poniedziałku. Glarke  mianowany zo­

stał komisarzem angielskim do oznaczenia granicy 
tureckiej w Azji.

F i l i p o p o l  27 marca. Komisya międzynarodo­
wa aa Rnmelię wschodnią obradując dalej nad sta­
tutom tego kraju, uchwaliła rozdział lOty, tyczący 
się spraw wyznaniowych. Jak rozdział ten stanowi, 
ixarchat bułgarski upoważnionym jest żądać inwe­
stytury biskupów bułgarskich we wschodniej Ru- 
melii od jeaerał-gubemtora tego kraju. Wniosek 
ten wyszedł od komisarza francuskiego, a to w skut­
ku ciągłego wzbraniania się Forty pod względem 
obsadzenia opróżnionych stolic biskupich kościoła 
bułgarskiego Macedonii.

Konstantynopol 28 marca. W skutku kro- 
tów przedsiębranych ze strony anti-hassuniatów 
(diznnitów) Sułtan ccfnął herat mianujący Has-  
s u n a  patryarchą, a to pomimo zapewnień danych 
orzez ministra Chereddina posłom Fournier i hr. 
Zichy. Z tego powodu Chereidin zażądał dymisyi. 
(Kupelian, przeciwnik Hassuna poddał Bię był po­
wadze Stolicy Apostolskiej i miał Bobie przez Pa­
pieża wyznaczony jeden z klasztorów włoBkich na 
miejsce rekolekcyj. Red.)

k n n , WiśdeS 29go marca, godzina 2 m. 3 t
po not.—- Renta papierowa 64-30.— Renta srebrna 
64-75. — Renta slota 76-90. — Losy s r. 18#® 

17-50. — Akcye Banka Narodowego 801- —. —i 
i-kcys kredytowe 244-80. — Londyn 116 85 — 
Siebro — —3 — Napoleony 9*30I/a — ŁombarSy 
68 75. — Losy s rok j 1864 151*50. — Akeyn ko­
si Karola Ludwika 229-25. —■ Akcja kola! Łwo* 
wsko-Osanuowieekiej 128-—. — Akcye kolai węg.- 
półnoeno-wchodn. 119 50.-—Anglo-Bank 10425 — 
Obligacje indemn. galic. 87*75. — Losy preau 
w^ierskie 94-50. — Akcye kolei Koezycko-Bog. 
08-50.— Akcye kolei pfln.-zach. austr. 122*—. 

6 ’/e Liaty zsst. Mpotsoane 92 — Marki 57 40—. 
Ruble 114 —, — <S*/s Idety zaet. galfo. Zakłaiu 
kredyt. Ziem. 88 50.

Usposobienie giełdy: słabsze.

RMBAJSTOR ODPOWIKDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni H s ó h I m n N .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K o n g r c g a c y l  H n p f e c k l e j .  

K r a b ó w  29 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy , . . 
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ...................................
20 f r a n k ó w k a ...................................
Imperyał ważny ..............................
Srebro austryackie za 100 zir. . . 
Kupony sreb. płatne » . . .

« 
• »ii-a 
ii

Listy zastawne i obligi.
$•/, pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4•/> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
5/o listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
byt listy „ banku hipot. . 
byt listy dłużne galic. zakł. włość.
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
; byt listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7jć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gaL dla h. i prz. w Krak. (100^)

'za 100 rubli' 
100 rubli 
100 rubli' 
100 rubli'

Vs

l i.s*
•N a•a!

•SJ4O. ©>- O m

iy t  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
iy t listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5yt listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
iy l  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

B „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
,  banku hipot. we Lwowie „ 200
B banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W i e d e ń  28 marca.

Obligi długu państwa.

4‘/5«/o Kenta papierowa 
4V6% „ srebrna
4°/, złota
3V,7* Losy z roku 1854 po 250 złr.

płacę żądaj?

113 - 114 50
1 50 1 65

57 - 58 —
5 48 5 58
9 28 9 45
9 40 9 60
99 75 100 50
99 25 100 -

89 -  '
87 25 89 25
80 50 -- --
86 60 88 25
91 75 93 25
92 — 94 50

93 - 95 —

87 50 89 50

91 - 94 -

94 - 98 -
40 - d 70 - d
98 - £ o------
98 —-
99 50^ 101 - ć
88 25 g 9 0 - g

227 - 231 —
126 — 130 —
248 — ------
50 - — —

17 50 18 75
22 — 24 —

64 40 64 65?
64 60 64 75
77 10 77 25

114 40 114 80

84% Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
4% » » I860 „ 100 złr. .

B „ 1864 „ 100 złr. .
„ n 1864 „ 50 złr. .

Losy Com o-Renten....................

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  ...................... 10'/, podat.
B ukow ińskie...................„ „
G a l ic y js k ie ...................» *
Morawskie . . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą z k ie ........................„ „
S ty r y j s k i e ...................„ n
Siedmiogrodzkie . . . 7V„ »
W ę g ie rsk ie ...................„ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ »
5% Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6% Renta węgierska złota . . . .
4'/,7o n r •  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

M „ austryackie . 80 *
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

,  „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 B 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „ 

n „ dla Hand, i Prz. 200 * 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
U nionbank.................................. 100 *
Yerkehrsbank ogólny . . . 1 4 0  „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,  

h Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bez% 
Alfbld-Fiume . . . 200 M 5%
Aussig Toplitz . . . 210 „ »
Donau-Dampfsch.*Ges. 525 n „
E lż b ie ty ........................ 210 „ 5%
Linz-Budweis . . . 200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 n »
Ferdynanda Nordbahn 1050 n »
Franciszka Józefa . . 200 * „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 5%
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 » „
Nordwest austr. . . 200 * „

,  Lit. B. 200 „ bez%

płac? ż?daja płac? ż?daj? płac? żądają Ipłao? eS*

117 50 118 — R u d o l f a ....................  200 ,  „ 129 75 130 25 Eperies-Tarn. węg. część 300 Ił 5% 67 - 68 - 4% Donau-Dampfsch.' . Jz łr. 105’ 102 50 103 —
127-50 128 - Siedmiogrodzka I . . 200 „ „ 94 - 94 50 Ferdyn. - Nordb. m. kon. . . #/>*/, 104 50 105 - Inszpruku ......................... .....

K eg lew ich a .........................B
20 24 50 25 50

151 — 151 50 Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „ 256 25 256 75 „ „ wal. austr. . . , w 98 50 ------- 107, 17 50 18 —
149 - 150 - Siidbahn (Lombardy). 200 „ . 68 50 69 — B Mor.-Szl?z. linia 1871/72 5% 103 50 104 - K rakow sk ie ......................... B 20 17 75 18 25
26 50 Siid-nord. Verb. (Par.) 210 „ „ 89 50 90 - „ poz. 14 milion. 1872 . n 105 80 106 20 Ofner (miasta Budy) . . 40 35 50 36 50

Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 191 50 192 50 B poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5% 103 - 103 50 P a l f f y ......................................... 42 35 25 35 75
Tramway W iedeń.. . 170 „ „ 180 - 180 50 Franc. Józefa Em. 1867 . 200 W » 89 - 89 25 Rudolfa . . . . . . . „ 107, 19 -

.  „ nowe 70 „ „ ------- — — „ „ Em. 1873 . 200 n ił 86 — 87 — S a lm a ................................... ..... 42 46 - 47 —
102 - 103 ~ Węg. gal. Lupkowska 200 „ ,  

,  Nord-Ost , . . 200 » „
88 50 89 - Fiinfkirchen-Barcser . . 200 n w 85 75 Salzburgskie.........................B 20 20 75 21 25

83 25 84 75 119 50 120 — Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 so ił 100 75 lOl — St. Genois . . . . . . . 42 37 50 38 —
87 75 88 25 * Westb. Stuhlw.. 200 „ . 114 75 115 25 „ H B 1867 300 r> » 100 — 100 25 Stanisławowskie . . . . . 20 25 — 26 —

100 50 101 50 „ HI „ 1871 300 n » 97 75 47,%  Tryesteńskie . . . . 105 118 50 120 —
104 50 
99 75

105 -  
100 75

Akcye różnych przedsiębiorstw. IV B 1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon.

ił
4%% 91 —

-- -- 4°/* /O SO • • • »
Waldsteina ......................... .....

50
21

61 -
30(50

63 —
31 —

96 50 ------- Gasgesell. ogól. austr, 200 złr. 5°/, ------- ------- Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5% 73 25 73 50 W indisćhgratza.................... ..... 21 3 3 ] - 34 -
99 50 100 50 Gas-Industrie Wied. 90 * . 82 50 83 - Lwow.-Ozer. I Em. 1865 300 M4%% 79 50 79 75
76 75 77 25 Liesing. browaru . . 100 „ „ 43 50 44 - H ,, 1867 300 » 5% 81 50 82 - Waluty.
82 25 82 75 m  „ 1868 300 W » 7 5 - 75 50
78 25 78 75 Listy zastawne. „ IV „ 1872 300 M M ------- ------- Dukaty ważne . ......................... 5 53 5 54

104 50 104 75 Morawskiej Granzbahn . 200 u ł* 65 50 66 - 20 f r a n k ó w k i .............................. 9 31 9 315
86 25 86 40 ; 6%  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 90 — 91 - Neuburg Mariazell . . 200 Ił n 67 50 68 50 Imperyały ro sy jsk ie .................... 9 56 9 57
64 80 65 - 5% Boden Kredit allg. złotem płatne 114 - 114 50 Nordwestb. austr. . . . 200 SO n 89 75 90 - Funty szterl. angielskie. . . . 11 72 11 75

5% „ „ „ papier. 33 lat 
6% Buków. Kasy Oszczędności . . 
6% Towa. kred. krakowskiego^ 18 lat 

! 7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat 
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 
5V % - «. złote . 36 lat

97 — 97 50 j, „ Lit B. . 200 SO n 84 30 84 60 Listy tureckie z ł o t e .................... 10 56 10 58
„ Em. 1874 200 Ił * 103 50 104 50 Srebro za 100 z ł r . .................... . . ------- -------

92 - 93 - Pragsko-Dux . . . .  150 » bez% ------- ------- Kupony srebrne za 100 złr. . . . . ------- -------
103 75 104 25 95 — 97 — „ Em. 1872 . 150 M Ił ------- ------- Marki niemieckie za 100 m arek . . 57 35 57 45

142 — 
243 25

142 50
88 50 
94 —

R u d o l f a .........................300
Em. 1869 . . 300

SO
n

5%
n

80 75 
78 75

81 —
79 25

Ruble papierowy zą 100 . . . * ' 114 - 114 25

243 50
i2 /o w *;

4% Gal, Tow. kred. ziemsk. . . . 80 25 _ _ Em. 1872 . . 300 M so 76 75 77 -
Lwów 28 marca.234 25 234 50 5°/0 Gal. Tow. kred; ziemsk. . . . 87 25 87 75 „ Salzkam. gut. zł. 200 ł» N 95 — 95 50

160 — 161 — 5% „ » nowe 37 lat 
6% „ Bank. Hipot. lwow. • . . 
6% B „ Włość. .  . . .

87 25 87 75 Siedmiogrodzkiej I . . 200 SO W 64 90 65 20
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem.750 — 760 — 92 25 92 75 Staatseisenbahn fr. 500 . 3% I6 l 50 162 50 . , 254 — 258 —

93 50 94 25 „ Em. 1874 500 . ł* 157 50 158 50 • . 86 80 87 80
__ __ _ _ 5%% Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 

5% Bank. austr. weg. (National.) mon. k. 
5% h » » -  na w*a-

„ Em. I . . .  200 Ił 5% — — ------ 47o » » » » » . . 81 — 82 —
804 — 
140 —

806 -  
150 — 100 35 100 55

„ Em. II 1874 . 200 
Siidbahn (Lombardy . . 500

n
fr. 3% U 4 75 l l5  -

o /o n w so » 37-Ietnie • 
670 » n Banku hipót. gal. . .

86 80 
91 90

87 80 
92 80

75 25 75 50 5% Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,%  Real-Creditbank . . . 36 % lat 
5 J/,%  Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
57,%  Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
57,% ,  Boden Credit-Institut. .

93 — „ „ . 200 złr. 5% lOl - lOl 25 670 „ „ „ włościań. gal. . 92 50 94 50
111 50 112 - 86 — _  _ Sudnordd. Verbind. . . 100 u 4% % 87 50 88 50 57, Obligi indem. gal. 107, podat. . 87 50 88 50
117 50 118 - 99 75 100 50 „ „ U E m .. 

» » HI „ .
i*
w

5%
Ił

85 — 
75 75

86 — 6% n pożyczki krajowej 
Rubel rosyjski papierowy . . .

• • 
• •

90 — 
1 14

91 —
1 16

96 25 96 75 „ * Em. 1875 Ił Ił 97 25 97 50 Srebro a u s t r y a c k ie .................... . . 99 50 100 50
Theissb.-Gesell. . . . f) SO 86 — 86 75 Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 25

Priorytety kolei. 
A l b r e c h t a ....................  300 złr. 5%

Węg. gal. Łupków. . . 200 
‘ H Em. 200 
„ Nordost . . . .  300

Ił Ił 66 75 67 25
38 -  

121 25
39 -

72 60 72 90
Ił Ił 63 —

68 90
63 50 
69 20 Warszawa 27 marca.

rub.|kop. r a b .  | kop.
122 — Ił ł!

350 — 352 — Alfóld-Fiume . . . .  200 „ M 71 60 71 90 „ „ złotem . 200 Ił Ił 83 75 84 —
542 — 544 — B „ Em. 1874 . 200 „ „ 68 - 69 - „ Westbahn . . .200TT*_ i nr? t c\r\s\ Ił Ił 67 50 68 — 47, Listy zastawne I  seryi . . 100 —
173 — 173 50 Donau-Dampfsch. . . . 300 „ 98 50 ------- „ „ Em. 1874 200 N » ------- — — 47u » » H . , • # 100 —
154 — 155 — „ „ 100 i 200 „ 6% 102 50 103 - kupon . — 105
130 50 131 50 „ B złotem . 200 „ 5% ------- ------- Losy. 57. .  n nowe 1869 r. # , 100 40
2133 2139 Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bez°/0 ------- ------- kupon . — 131

136 50 137 50 E lż b ie ty .........................100 „ 47,% 94 - 94 50 5% Donau-Regul.................. złr. 100 106 50 107 - 47. Listy likwidacyjne . . . . . . ------- 89 10
|229 — 229 50 Em. 1862 . . 300 „ „ 92 - 92 50 Premiowe Wiedeńskie . . w 100 107 — 107 50 kupon . — 128
108 50 109 - „ Linz-Budweis . 200 „ 5°/0 88 75 89 25 M Węgierskie . . 100 94 50 94 75 Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . ------- --- --
127 50 128 50 Em. 1870 . . 200 „ „ 85 50 86 30 3% „ Tureckie . . . fr. 

K re d y to w e .........................złr.
400 21 — 21 25 n n Bygdoskiej . . 

57« Losy Pożyczki prera. ros. 18
. . _ _ _

122 — 122 50 .  1872 . . 200 „ „ 
Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

89 — 89 50 100 167 50 168 - 64 . --  -- -------
63 - 64 - 83 70 83 90 Clary . . . . . 42 35 50 36 50 5% „ ,  1866 . --------- ------- -
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We środę d. 2 kwietnia b. r. 
odbgdsie b'§

I s b o i c ń i t w o  ś f t l o b a e
W K O ŚC IELE 0 0 .  K A PU CY N Ó W

o godz. 10 zrana
za spok<5j duszy I. p.

Maryi Baranowskiej
jako w drugą rocznicę 

śmierci.

Podzlękowaele
składamy Przyjaciołom i Znajomym ś. p. Antonie' 
go Spyrzyńakiego, emerytowanego nanezyoiela szkół 
Indowych, ostatecznie pełniącego obowiązki nauczy­
ciela trzech klasowej szkoły w Czernichowie, zmar­
łego w Alwerni, za oddanie min ostatniej posługi 
religijnej dnia 26 marca b. r  , — w szczególności 
zaś składamy serdeczne diięki Wielmożnemu X. 
I g n a c e m u  O r i e c h e w a h l e m u ,  Probosi- 
ezowi i Poddziekaniemn w Rybnej, za trndy, przy 
wyprowadzenia zwłok do kościoła parafialnego w 
Porąbie Źegocie, a po odprawionem tamie nabo­
żeństwie na miejsce wieeznego spoczynku. Wszy- 

zapłać!“. (834j
n .  O p l d o w l e z .

stkim serdeczne „Bóg

Vlakłata ś. Ma dla osier, chłopców
w Krakowie ulica Karmelicka L. 141. 

nabyć można:
25 s z c z e p ó w  o w o c o w y c h :

Jabłoni, grnsz, śliwek, wiśni, moreli, brzoskwiń, 
włoskich orzeohów, sitnka od 40 ct. do 1 zlr. wi 

norośli wczesnych gatunków szt. 25 ct.
SE drzew i  k r z e w ó w  o z d o b n y c h  t 

Akacye kóliste do 3 m. wysokie, Gingo biloba, drze­
wo tulipanowe (Liriodendron) szt. 1 złr. Sympbo- 
rycarpus racimosa 100 śzt. 5 zlr. różnych innych 

krzewów ozdobnych 10 szt. 12 złr.
SE r ó ż i

Płaczących do 2 m. wysokioh z pięknemi korona­
mi szt. 2 złr. romontanty i herbatnie wysokie od 
80 cm. do 1 m. 50 cm. szt. od 60 e. do 1 sir.; nizkie 
w korzeniu szczepione i sztobrowe (Halmaison do­

bra do rozpinania) szt. od 30 do 50 e.
Lilijo auratum doniczkowa ozdoba salonn sztuka 

od 80 et. do 1 złr. (836-1-8)
SE n a a t a n  p a s t e w n y e h i  

Buraki ohersdorfskie, lentowickie, nad ziemią rosną­
ce, żółte ozy czerwone kilogram 60 ct., marchwi 

pomarańczowej i białej kilogram 80 ct.
Cennik nasion warzywnych, kwiatowych, wysad- 

ków różnego rodzaju, na żądanie oplatnie nadsyła się. 
 1—   ,

Odpowiedz
Boswój w przemyśle, nadaje narodom 

inteligencji; — jednak nie jednostkom, wła­
ścicielom Łbryk, wapólzowodniko®; jak tego 
dowodzi inssrat pp. Liban i i  Ereaprema.

Ozy istnieje w Polsce wapno, które po 
zgaszenia umiejętnem, dobrem, mogłoby 
wydać „ d f t l e k a  w i ę c e j  J d k  d w a  
r » a y ‘k swej objętości przed zgaszeniem ?

Czy w ebec istniejących przepisów miar 
i wag publicznych, których ściśle przestrze­
ga M agistrat, jest możebaość okpiwa- 
nia Publiczność, zwłaszeza w zakładach 
większych? i

Na te dwa pytania raczy sobie sama 
Szanowna Publiczność dać odpowiedź, któ­
ra bez wątpienia wsk&że, ile iuaerat wyż 
wymieniony ma w sobie wartości i prawdy, 
i jakie go powody dyktowały! (8834 2)
Zarząd plarvsisgo płaca vaplen- 
n«go systemu „Hoffmana" Sehffa- 

bergów v  Krakowie.

To:
w Monie Rynek Nr. 10,

poises swój s k ł a d  t o w a r ó w  a e -  
l a s n y e l i ,  s t i l e w y c l i  I  n » r y m -  
l ie r g e & I c l i ,  wyrobów mos ężnjeh i bla 
szanycb, nsrzędzi rzemieślniczych, rolniczych 
i ogrcdciczyoh — dzwonków i dzwonów sta­
lowych i mosiężnych, pieców żelaznych, przy­
rządów do kucheń angielskich, naczyń do­
mowych i kuchennych, kuchenek naftowych— 
Eamowarów prawdziwych rosyjskich — brzy­
tew angielskich! prawdziwych szwajcarskich 
Leconltre, Cerat na $ily, posadzki i meble, 
o m  H e t  b a t y  w: najlepszym gatunku.

Utrzymuje na stładzie kompletne okucia 
do drzwi i okien — wszelkie gatuaii gwoź 
dzi i śrób do budowli potrzebno — oraz ka­
sy ogniotrwałe, kasetki, zamki, kłódki I pra­
cy do kopiowania z słynnej fabryki F. Wert- 
heima i Spółki w Wiedniu, które po cenach 
fabrycznych sprzedaje.

Zamówienia zamiejscowe niezwłocznie 
wyrek. (835-1-3)

Kom piętrowy
tarh w Krakowie, j e s t  z  w e l -  

k e j  r ę k i  z m r e s  d o  s p m d a -
sata. Wiadomość u C . K . War. 3 9
poBte rostaata. IK .rah .4w . (757-3-3)

>a ftpBrum mer
cawiec mfskr i właściciel

w Krakowie, ulica Grodzka L . 70, 
poleca się Szanownej Publiczności, 
donosząc, że otrzymał z pierwszo­
rzędnych fabryk na w lO ilię  1 ift 
to towary fr a n c u sk ie  i am 
f f i e l R k le  tudzież k r a j o w e ,  
z których wykonywa łaskawe zamó­
wienia według w z o r ó w  parjr- 
Bfclcll.  (769-2-4) wwu w w  -------- > . *

C l r A n A l t l  kawaler, kilka 1st samo 
I I f i l i  11 v  l i i  dzielcie zarządzający wij 
kszemi majątkami, possusnje cdp>wiednie 
• osady od ł go kwietnia lub Igo lipca h. r 
Adres: J- B . poste restante K r a k ó w  

(871-1-3)

Fortepian
siedmiu oktawach 
nit. Wiadomość 
F l o r y a ń s k i e j

palisandrowy, najno 
wizej konstrukori, o

POSZUKUJE SIE DO KUPNA
HT majątku *US
bez pośredników, o kiloiaet morgach ornej 
zemi n a j  p r z e d  u le j  t z e j  g l e b y ,  
z lasem lub buz tego?, o mil parę do kilku 
oi Krakowa jeżeli przy szosie, zsś cd kil­
kunastu jeż li przy kolei. Opisy s?ciegółowe 
z podaniem cny uprasza się radeslsć fran ­
co do B ura Wgo adwokata Dra Weigla. 

(838-1 2)

Licytacja.
3 1  m a r e a  b . r . pod L. 38 Dz. 
Vin sprzedawane będą niżej sza­
cunku e s y  t e in ie ,  n u t y  i  resa -  
13 k s i ę g a r n i  A . O tr c m b y .

(822-3-3)

Mieszkanie
złożone z 3oh pokoi, dużtgj przedpokoju, 
kuctni na II jiętne jest do najęcia od 1 
kwietnia przy uiicy Karmelickiej  poa 
Nr. 65.

Tas że jest d o  w y d a le r ż ^ ^ I e u tS a  
• g r ó d  owocowy i warzywny. (820-3-3)

W W ysocka
poczta Hidjmno

można nabyć po nsjttószyoh cenaoh szesB©- 
p ó w  owocowych i ozdobnych, oraz n a ­
s i e n i a  sosnowego i świerkowego. Cennik 
aa żądanie przesyła zarząd dóbr. (7604-8)

W ażne d la  dam .
Donoszę szanownym Damom, że zakupi­

łam w pierwszorzędnych fabrykach znacz­
ną ilcść k a p e l u s z y  wiosennych i letnich 
w różnych gatunkach słomy, bastu, włósis, 
rytu i takowe sprzedaję po bardzo umiar­
kowanej cenie. W celu zaś unikii^cia po­
myłek, na jakie Szanowne Damy są nara­
żone, dając kapelusze słomkowe do prze­
robienia, przyjmuję takowe dla wygody Sza­
nownym Damom, nie d u  p r z e r ą b ie *  
n in  — lecz do z a m i e n i a n i a  z a -  
r a s  n a  n a  w e ,  mc due fasony; za do­
płatą od 50 c. według gatunku słomy — 
nawet nieubrane zamieniam n a  n e w e  
u b r a n e  za dopłatą począwszy od 2 zlr. 
Z • prowincyi zamówienia nprzszam o do­
kładne oznaczenie fasonu, co z wszelką do­
kładnością i ceną umiarkowaną uskuteczniam.

B. i 0. DrabczyŁska,
ulica Floryaf iska  pod Murzynami Nro 

343 w Krakowie. (739-3 6)

ł?|« oent. za sztukę!
rV 4 0 0  s z t o k  j

dla każdego praktycznych i potrzebnych przed­
miotów tylko za Z  z l r .  S S  c . tik , że sztuka 
wypada tylko na 2*/, o., między temi rzeczy 

odznaczone na wystawie paryskiej.
•  szlaki wspaniałych wielkich wazonów 

na kwiaty z sztucznemi bukietami, 30 centim. 
wysok., 8 sztoki wspaniałych i artjstycin. 
druków kolor, z piękn. ramami złcc:n., Je­
dno prawdz. wsnec. lustro z naśladow. ra­
mami heban., 9 sztoki wspaniał. koszyczków 
na kwiaty, naipigkn. robota z koralików, od­
powiednie dla wspan. salonu, trzy sztoki 
bardzo ładnych obrusów z frendzl. na stoliczki, 
B sztok śliczn. cyzelowań, podstawek z bri- 
tannia metalu nieczerniejąctgo, 6 sztok 
sztućców z śliczn. szlifów, szkła lub chińskiego 
srebra, 3 sztoki piękn. szlaozk. chusteczek 
z monogr., 6 sztok bardzo ładnego mydła 
toaletow. pachn. w pudełku, «  sztok różn. 
zamków, całe urządzenie gosp., talia kart ta 
rokowych. 30 sztok rożnych kart przeźro­
czystych, talia kosztnje przeszło 3 ałr. 19 
szt, bardzo pigkn. , prawdz. wyzłac. guzików 
de koszul i; mankietów, 1. albom wzorów 
różnych robótek damskich z wieloma monogra­
mami, nakonieo ł  kompl. garnitur do pisania 
z 12 sztuk. (1-7-10)

Do nabycia za zaliczką.
I f i l l W a  Wiener Partiewaaren- 
mUJLlUr D I   hieschitft,

I  W ien, II., Rothe Sterngasse 20. 
U W  Wszystkie przedmioty 100 szt. złr. 295.

W Ou id

Harmonijne

( c « ś  r z e c z y w iś c i©  p l ę h n e g e )
3 do 4 głosowe w harmosijuyon akoroa h 
strojone, z pjsimym dźwiękiem i gustownie 
oziebne, para z 8 dzwonkami 30 mar̂ k. 
z 6 dzwonkami 24  marek dostarcza A .  
T e r l e t z f c l  w E l b l ą g u  ( l l b ł n g )  
w PraBięóhp ! T. j) (486^6 10)

C. k. up. Irina aa spory
zabijająca z pewnością wasystkie gryzonie, 
natomiast nieszkodliwa dla wszwstkich zwie­

rząt dhmowyob.
Do nabye'a prawdziwa w b i a i w w i e  

u p. M. Jawornickiego, we L i r a w ł e  n 
pp. J. Beisera, Piotra Mikoks.ha, J. Pie- 
pesa, Zygm. Rackera, (679 3 - j 2 ;

  Cena za eztakę 50 c.
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U lo w y  Z a k ł a d  w o d o - I e e * n ic * y .

T

Zakład wodoleczniczy 1 dyetetyczno powietrzny
(Cameral-Ellgot) na Szląsku austryackim pod Cieszynem.

Stacya kolei Kosz^ko-Bognmińskiej (Kaschau-Oderberg). Cie­
szyn — godzina drogi do Ligofki. Wozy pocztowe i powozy pry­
watne na stacyi. Stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu.

Świeże gbrskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu karpackiego 
wzniesionej 445 metrów nad powierzchnią morza. Doskonała żętyca 
owcza i kozia, kumys, mleko wszelkiego rodzaju.

Leczenia dyetetyczne dla chorób narzędzi trawienia i oddechania. 
Spacery racyonalnie urządzone dla chorych piersiowych. Leczenia 
powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem. Leczenia wziewne (Inhalacye)

Leczenia chorób z upośledzonego odżywiania wynikających, oraz 
chorób nerwowych i narzędzi ruchu.

Zakład wodoleczniczy urządzony z komfortem według nowo­
czesnych wymogów umiejętności.

wanienne ciepłe zwykłe, ziołowe i igli- 
- ® " A 7  •  wiowe, piaskowe, elektryczne, borowi­
nowe parą ogrzewane, spadowe i natryskowe zimne. Łaźnia parowa.

Zakład posiada Hotel na wzór pensyj zagranicznych urządzony, 
opatrzony wodociągami, należycie wentylowany. Bestauracya, sala do 
zabaw, Czytelnia, muzyka w parku. Lekarz, apteka i skład wód mi­
neralnych krajowych i zagranicznych w miejscu.

Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 1 5  maja.
Bliższych objaśnień udziela Dyrektor Zakładu Dr j .  Z i em­

b i ń s k i  z Krakowa.
Programy i broszury bezpłatnie. Korespondencye w języku: pol­

skim, francuskim, niemieckim, rosyjskim. (774-2-4)
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Magazyn HENRYKA SCHWARZA w Krakowie
otrzymał na wiosnę i ltto

W ielk i W ykoe Nowości
DB suknie damskie w wełnie, kretonach i materyałach 

fantazyjnych — również:
Modele Paryskie I Berlińskie HOHFX2HCY1 
damskiej to je^t: Kostiumów I Okryć, po cenach

umiarkowanych.

s
I ś
i_   |

Magazyn przyjmuje do wykończenia w jaknajkrótszym czasie gg
zamówienia na wszelką konfekcyę damską wedł. g modeli

___________________ lub żurnali.
Oprócz rozlicznych artykułów bławatnych i w zakres 
ten wchodzących towarów — p o l e c a  M a g a z y n  

także swe sk łady komisowe:

Płótna L̂ e3 bie,i,ny z fibryk
'M h ^ £ sm  białych ra koszule, przeście-

»  wa f i f i l l  radła, poszewki itp. z fabryk 
Braci Etach,

bawełnianych dla Za- 
a  U ilw A U W tlf i  kładów kiawieckicb,

Kołder, Pledów  i Sukna z fa
bryki Sławuckiej, 

w końou swoją

Ajencyę Farbierni Berlińskiej Spjndlera. P
Fróbht I cenniki na żądanie franco. (f 69 -1-6) w

O Ms
O f ągałcnlc Jni 1 K w i e t n i a !

Promesy krpdjlowe po dr. M s
Przy ztkapnie 10 wied#ń*kich prom«s różnych łeryj, 1 promesa w

złr. 2.-1 sC U

a

zlr. 4.50 O
4-9
132

• a d

dodatku.
0 ! ó « n e  w y g r a c c  4 0 0 , 0 0 0  s t r . l  

•Główna wygrana 1 8 8 9  r o S i u  wyszła u nas dnia Igo marca 1879 roku.“9
M yltrai C om p. w  W ie d n iu ,

Karninerstrasee Nr. 16 dmrneiHaus. (686-12-12)

Jana Hoffa jedynie prawdziwy

razem
tylko złr. 6 

• 
t

stempel.

WsiT
44 razy od Hajdostojslejszyob osób odzB&czony,

przeciw Cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.
Świetne zwyclęztwo.
Uratowaó życie Chorego miane za przepadła, jest świetnein zwycięstwem, które

X m wJaItinryrn l a l r n n  J a n  _____________________  i._i. 1 _

jego cigżkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono."

Berlin, 23 września 1878 r.
Ponieważ obecnie znów jestem cierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

sig Pańskich skutecznych wyrobów słodowych (piwo zdrowia b wyciąga sto. 
dowego 1 caokolada słodowa zdrowia).

Baron v . 8ehlrp, rotmistrz pozasłużbowy i podporucznik policyi, 
Teltowerstrasse 13.

Henkerg a. B., 25 października 1878 r.
Cierpię bardzo na aBtmę i dolegliwość przyrządów do oddychania. Pański Bgęea- 

czony wyciąg stadowy sprawia ulgę wedle lekarskiego oćwiadozenia w bólach 
cierpiących pa oddech, dlatego upraszam Pana o przysłanie 4 flaszek, * jeszcze dla a- 
acusłęclą mego kaszlu, 4 paczki caklerków Kłodowych na piersi.

Cesara, i król: ńadworny browar wyciągu słodowego i fabryką
W wyrobów słodowych J a n ®  w Berlinie, Neite Wilhelm-
i M f i e  $  t 1  ^  m  - ooo

Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów słodowych o. k. radcy i nadwornego 
doBtawcy bardzo znacznej liczby panujących w^Europie, pana Jan a  Hoffa,
właściciela o „ 

fii niemieckich brderów w
zasługi 
w Wie

„ z koroną, kawalera znacznych pruskich 
iedniU, Stadt, Graban, BrSanerstrasse 8.

Pierwsze prawdziwe skuteczne, rozwalniające flegmę, cukierki słodowe na 
* *i;i t!w piersi są opakowano -w niebieskim papiene^H^ riftl ’

Skład w Krakowie u pp. TEAUCZTŃSklEG 0 ,  SIEDLECKIEGO APTEKA 
.POD BIAŁYM OBŁEM", KAROLA CZERNICKIEGO, aptek., E..8T0CKMARA aptek., 
W. BEDYKA apt., J .  JAN1GI kupca; w Brodach u p. K. Br. WITOSŁAY SKIEGO 
aptek.; w Bcohohyczn u pp. JABŁOŃSKIEGO i L. DOBRZYNIECKIEGO aptek ; 
w Sto Jo myl u p. 8. M. HENICHA; w arowym Sącam u p. R. JAKUBOWSKIE­
GO; w Stanisławowie u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIECKIEGO Na- 
stępoy; w Tarnowli* u p. W. MULDNERA i u p. ED. RANKA aptek ; w Tarno­
pola u p. Fr. JAMROGIEWIOZĄ. ----------(Ś82-3-6)

B ó l  wszelki i największy, wsuws
8 9  W& a f i i l w  natychmiast i trwał# sława? 
SfeI5T!@SJ,  gdy ni* pomaga już iaden feod.sk. — 
El. 40 c. — W Krakowie w apt. I .  i t o i k m a r a .  

(14110 J

Czcionkami Drukarni „CZASU".

^ W o ł a n i
lekki, używany. Jest <Io sprzedania 
u lakiernika J. RAUSfllA na 
H-leparzu pod Ł. 1SS1. (778-3-3)

Łaskawej pamięci!
polecając Bię, donoszę, iż przyjmaie zamó­
wienia na piękny, nowy i ozdobny fe a r® *  

jakoteź ż a ł n b s i k ó w K  fl©* 
r p ż f e l  itp. dla dorosłych i małych dzieci 
Niapoayłim fektorów do uszody, dlatego wy­
najmuj? taniej i pnrskfu^Śniej we własnym 
domu pod L. 50 przy ni. S m o 1 f ó s k .  idsr 
ul. Zsierzeniecką ns pr^wo. (522-8-11)

J i  Pę& als& f.

Do sprzedan ia
m lo c a r u la  pęca® ®  w d brym 
stanie— WOZ i w ó z e k  używane.

Bliżsra wiadomość u stróża domu 
Rynek Nr. 39. (779-2-3)

Speyalay lekars
Or. I r l e s s

4 1 »  e k ® r d h  w * « « d w  1 s f c ó im y e h ,  jako- 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
hipisi, wggry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pis 
ińy wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuszcirenia. 
wyrzuty świgdząco i wszelkie inne. (7&7-3-20 
F ra sg -J I® g » fg -M s» f  N r .  S S v W l e M s .

mwmi
w s K e S ^ f e g r o  r ó ® x « j

reesy# za s&Ktzką (3! 22 
J . I .  f a b r y k a

w Wiedniu, Neubau, Stiftgazse Ńr. 19.

Nalcladem drakami W. L, Anetyca t Sp. 
(ulica Kanonna Nr. 125)

wyszła z pod prasy

Pimm
nadanego w r. 1879 przez

0. ŚW. LEONA XHI.
C. 1 0  c. Biorącym wigkszą ilość odstępuje się rabat. 

[699 3 5]

H l s t n r y a  ś n i ę t a  z dodatkiem m a l a g o  
f e ss te « fe f* m »  w krótkości zebrana. Dla 

nżytka w niższych oddzisłach szkół katolickich. 
Z 40 obrazkami. Opr. z oplatną przesyłką 3 5  «• 

H n e h s s r f e *  p © l« fe a  m i e j s k a  1 w i e j -  
s k a ,  zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, 
ułożona przez T. Wiśniewskiego, k ichm a. Wyda­
nie drugie Opr. z opłatną przesyłką 8 0  •> 

P o l a h J  S o « r S * i I r * f ł  czyji zbiór uciesznych 
i dowcipnych powiastek, historyj, anegdot, dykte­
ryjek, figli, żartów, przytem ciekawych i niezwykłych 
opowiadań. Zebrał J. Chociszewski. 8o 72 str. z ry­
cinami. Cena z opłatną przesyłką pocztową za na­
desłaniem pieniędzy • •  e .

W y b ó r  jp le ś n l  ś w i a t o w y c h ,  w którym 
się znajdują piosnki, dumki, arye, musze, krako­
wiaki, mazury, pieśni wojenne, myśliwslne, miłosne, 
rzemieślnicze, wesołe, żartobliwa, studenckie, wy­
jątki z oper i t. d. Zebrał Spiewomir. 16o, 203 itr. 
Cena z opłatną przesyłką pocztową za nadesłaniem 
pieniędzy 4 5  o . . .

M * ł y  w y b ć ?  n a b o i e ń s t w a  dla dzieci. 
Wydanie drusrie. Z aprobatą duchowną. Opr. z o- 
płatną przesyłką I ł  « .  . . . . . .

Na 10 egzemplarzy naraz wziętych, dodaje się 
1 egzemplarz bezpłatnie. (708-3-)

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty prze­
kazem, wysyła A d m l n l s t r a e y a  „ C z a » u “  
w  S L r a b o B l e  żądane dzieła odwrotną pocztą.

Realność
pod L. 54/5 prisy ulicy Kopernika, 
składająca się a dwóch domów mie­
szkalnych z ogrodem warzywnym i 
owocowym, do sprzedsnia z wolaej 
ręki za ki rdzo przystępną cenę lub 
do wydzierżawienia. — Bliższa wia­
domość w handlu pod firmą JÓICf 
m m  w Krakowie. (811-2-3)

A bpnneinents/E lnladuiig.

25. Jahrgsng. Praiiirt. Welt-Aiisstellimg 1276.
Ahounemenlspreis vlerteljahriich (Inol. ier  ooloilrten Blodabllder) sur 2'/a 

Mark (ta Ossterroieh nash Cours). [789-2-2]

B eslellungen werden je d e r ze ił  von alien B uchhandlm igen  
a n d  P ost an sfalle n angenommen.

P f  Am 1. April beginnt ein neues Abonnement. O M

iro ’flSfW  w niwruhrr I v- y, ••-r-?'JOZBF 1 I K 8 CHITZ
fabrykant wag i ciężarków

własna fabryka:
w Wleifllu, II., L?opuldgasse N r. 39

i

Skład: (670-7-10)
, w Wiedniu, II-, Taborstrasso Nr 44.

autoltew poleca Szanow. Publiczności swój dobrze zaopatrzony skład 
Ig jF ?  R wszelkich gatunków in e t r y c a n y c h  m i a r  i e l ę i a r h ó w  

.rrctEz.1. /IK  tok żelaznych jak m s'ężnycb, wraz z wszelkiemi rodzajami 
sOf nowych gotowych w a g  na kilo. Wszystko znaczone przez 

wiedeński urząd cechowniczy, trwale i rzetelnie zrobione. —
Tenże fabrykant dostarcza dla c. k. zarząiu ekonomicz. wojskowego i c. k. arsenału broni w Wiedniu.

,1,1, m rt.i .;  P I E R W S Z Y  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

obić pokojowych
©

ll4« £3

Wielki sspas ob ić  s  fa b ry k  auatrya ik id o , francuskich 
i niemieckich otrzyratliśmy — i polecamy takowe po 

cenach najtańszych.
C w " Obicie na cały pokój ze sufitem, szlakiem 

i rozetą złr. 5 w. a. i wyżej. (824-1 6)

S PTS Ł

&.3 
» s
M3 m

Kutrzeba 1 HurozyńskI
’ W Krakowie, Rynek gl. Nr. 15.

K I N G S TK A S S E ,  F R A N Z - J O S E F S -QUAL 
Najpiękniajssy i największy hotd w Austryi. (485-12-15)„ . . JWi|kss. „ .

4 0 0  pokoi 1 m ionów (od sir . 1 wyżej).
Winda dla osób, czytelnia z dsiennitatai wszystkich krajów („Czas"), kąpiele Dunajowe,
omnibusy, Tramway i stacya telegrafia. L , Speiser, dyrektor.

J im  j&fh Wtnm* Ciągłe lecsenie potas całego rok.
Rozpoczęcie pory letniej dnia 1 maja.

Od dawna słynne, już Rzymianom znane alballazno-aallnlcsne źródła slarciane 
(siarczano-wapienne źródła) 13 eieplio od 27 do 35" C. są doskonałe przymiotem swych rozmaitych 
stopni ciepłoty, wskutek ciego nadają się dó użytku kąpielowego w naturalnym stanie, bez sztucznego
ocieplani* !Ittb oziębienia wody, zdrojowe.................
•tala w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, ń
W stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkit 
robach, bolaoh specyfioznych i skórnych, otruoiaoh metalami, szczególniej merkuiyuszem.
0* Boczna frehweaeya blizko 10.000 osób.

I i lM b a  h ą p l e l l  w y d a a y e h  r .  1 8 ! 8 i  8 9 5 0 4 .
Wszelkim- wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: K ą p i e l e  » d ro -  

jowe (wspólne) i na godziny (osobowe); hąptele parowe, natryskowe, wannowe, 
źelaziate 1 zlotowe i zakłady hąplell mineralnych i zimnych i pływalnia I 
wsiewanie; leczenie wodami mineralaemi, żętycą i winogronami. Wspaniale kąpiele oddalone od 
Wiednia koleją zaledwie godzinę w pysznem położeniu z liczneaii lasami lliclaateml fl igla- 
stemi. przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami — koleją i wozem — we wszystkich 
kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym w s z e lk ą  możliwą wygodę i zahawę; codzien 
nie 3 razy gra mnzyha hąpfelowa w wielkim cienistym parka ; codzjenie bardzo dobry teatr 
(podczas lata W teatrze letnim), zabawy, honcerta, bale i wyścigi.

Oboy znsjdą doskonałe hotele, hotele hawalerahle, kawiarnie i restanracye. 
pyszne i wygodne wille i umeblowane mteezhanla prywatne często z ogrodami; komu- 
nłkaoya pocztowa telegrafów* i kolejowa na wszystkie strony. (784-2 -6)

HV" Wyjaśnień udziela homisya Unraoyjna.

Odpowiedsiilaj rządca Drukarni Józef Łakocińtki,



Bitte, ais Preis - Courant aufzubewahren.

ORFEYRERIE CHRISTOFLE.
SckwCT versilberte 

Besteehe unii Tafelgeratlte «IIer Art

In d u str ie lle
*  W eltau ss te iiu n g en : 

in P aris  1878 Strand fr lx  J Hocliste Aus- 
,, Wien 1873 EBirendiplom j zeielinnngen. 

P aris  1867 Hors Concours.

TABKTKZEICBES
unter Garantie 

und Angalce der Silberauflage.

CTRTSTOffLE)

A uszeichnungen:
W eltausste llungen : 

in  P aris 1855 Grande Medaille d’honnenr.

,, London 1862 nnd 1851 Goldene Medaille.

D a s  Haus Christofle & Cie- in Paris, welches die Industrie der electro-ehemischen 
Yersilberung und Vergoldung begriindete, hat seinen alten Grundsatz niemals geandert: die 
besten Producte zurn moglichst billigen Preis, aber nur die besten zu liefern.

Unsere Fabrikate sind mit obiger Fabrikliiarke und mit dem vollen Namen Christofle 
gestempelt.

In Nachstehendem geben wir einen Auszug der gangbarsten und practischsten Gegen- 
stande aus unserem Tarif-Album fur den Hausbedarf unter Beiftlgung der Originalpreise, 
indem wir gleichzeitig bemerken, dass unser Tarif-Album, welches die Zeichnungen und die 
Originalpreise unserer sammtlichen Fabrikate enthalt, immer bei unseren Herren Reprasen- 
tanten und Kunden zur gefalligen Einsicht aufliegt.

Ausserdem steht unser illustrirter griiner Tarif-Auszug, 30 Seiten stark und Kosten- 
anschlage von ganzen Tafelservicen fiir 12 und 18 Personen enthaltend, auf Yerlangen zu 
Diensten.

W ir bitten desshalb inst&ndig, auf unsere obige Fabrikmarke zu achten, sowie auf den 
Stempel Christofle mit dem vollen Namen, welche auf alien unseren Loffeln und Gabeln 
und auf alien unseren Erzeugnissen aufgeschlagen sind und daher nirgends fehlen durfen.

Um jedem Irrthum  vorzubeugen, bitten wir, wie bisher, unsere Fabrikate nur mit
dem Namen ^

Christofle
undunsere Bestecke insbesondere nur mit dem Namen

Christofle - Besteeke
zu bezeichnen.

Schliesslich bemerken wir noch, dass die von der Fabrik garantirte Silberauflage in 
Grammen bei jedem Sttick und fur jede Grósse des Gegenstandes in unserem Tarif-Album 
angegeben ist.

Die Wiederversilberung’ alter Christofle-Bestecke und Tafelgeritthe, sowie 
fremder Fabrikate, geschieht mit den in unserem Tarif angegebenen entsprechenden Silber- 
auflagen zu festen Preisen und mit Vergtltung des vorgefundenen Silbers.

WleM, 1879.

Christofle C,e-
Opernring 5 (Heinrichshof), gegenuber der Oper.



ORFEVRERIE c h r isto fle ,
Central-Depot ffir die osterreichifch-ungariseheii Staaten in Wien,

Opernring 5 (Heinrichshof), gegeniiber der Oper.

Verkanf zn Original-Fa*brikpreise;n.
Śam m tliche E rzeugnisse sind m it nebiger. F ab rikm arke  und dem vollen Namen Christofle gestempelt.

Bestecke uml Bestecksacken.
Nr. des 
Tariff 

Albums.
1. 2

1. 2
25.26.27

2o.2G.27

1 . 2 
1 . 2 
1. 2 
1. 2

1. 2 
1 . 2 
1. 2

25.26.27

25.26.27

132 
93 . 95

880 
152. 154 

155

6 9 5 .6 9 6 . 
7 0 5 .7 0 6 .

708 
7 3 0 — 733 

804 
5 9 5 .6 1 1

654
655
657
658
659

. p r .D u tz .  1 6 .— , 

• „ „ 1 6 . - ,
E s s i o f f e ! ................................ ...... .........................................................
E s s g a b e ln  ....................................................................................
T afeS iilB S S er m it e inge lO theter fe in s te r S o lin g o r K lin g o  (,T. A . H e n c k e ls ) , in-

2 G rO ssen  ............................................. • p r .D u tz .  1 5 .5 0 ,
D e s s e r t m e s s e r  m it e in g e io th e te r  fe in s te r S o lin g o r K lin g o  ( J .  A .H e n c k e ls ) , p r .D u tz .

,  m it v e rs ilb e rte r  K l i n g o .............................   . • • • • • n ».
D e s s e r t l o f f e l .................................................................................................................................   »'
D e s s e r t g a b e l n ......................................................................................................................  »
K a ffe e lo ffe l  (v e rg o ld e t fl. 1 1 . — )      • »
T h e e lo f f e l ,  k le in e r  w ie K a ffe e lS ffe l .................................................................................>; »
M o c c a io ife l  in  2 G rO sse n .(v e rg o ld e t fl. 9 . — , 9 .5 0 )  . . . p r .  D u tz . 7 . — ,
E is lo f fe l  (v e rg o ld e t fl. 1 2 .5 0 )  , . . . . ( . .................................................... p r .D u tz .
E ie r lo f f e l  ( in n e n  v e rg o ld e t fl. 1 2 .— )    » »
A u s t e r n g a b e ln  .,  »
C a v i a r m e s s e r  (K lin g e  v o n  S c h i l d k r o t ) .....................................................................   »
H u m m e r m e s s e r ................................................;  • • • • ' P r - ^ tliek
F lS C h b e s te o k e , g anz  v o n  M e ta li,  fu r  je«le P e rs o n  (G ab e l u n d  M esse r) , (g ra -

v ir t  fl.  ..........................................................................................  • lUe 24 S ® cke
S f le s s e r b a n k c h e a  m it 4 K u g e ln  . . • • • ■ • • • • • • P r - 1)u‘*-
S e r v i e t t e n r i n g e  in  2 G rO ssen . . . p r .S t a c k  l . — , 1 . 2 3 , 1 . 6 0 . 1 . 40 , 1 . 5 0 ,
K a f f e e s e r v i e t t e n r in g e ,  8 ‘/ 2 cm . . .   ................................  . . . p r .  S ta c k
S p a r g e l z a n g e  fu r  je d e  P e rs o n  .     • p r .  D u ta .

P r e is .  
Oest. W. 

fl. kr.
1 7 . —
1 7 . —

1 7 .—  
1 5 .—
1 8 . —  
1 5 . —  
1 5 . —

9 . —
8 . —
7 .5 0

1 0 .5 0  
1 0 . —  
1 2 . —
3 5 .5 0  

5 . —

7 2 . — 
8 .2 5  
2 . —  

—  .8 0  
1 7 .—

b. Vorleg-Servicc.

1. 2

1. 2 
1. 2

71. 72 
70

63 
60 

66. 67 
68. 69 

»
54 
53
55 

57, 58

. 91 
83 . 92 

1. 2 
1 . 2 
108 

11 4 — 125 
142. 143 
182. 183 
184 . 187 
203. 206 
182. 183 

184 
873 

174— 181

138. 140 

156. 157 

153

5 5 8 .2 1 0 7  
2 1 0 9 .1 7 3 4

Suppenschopfer  (V orleg lO ffel) in 
3 G rO ssen . . . . . . .

lclein. 
fl. kr.
5 .3 0 ,
6 .3 0 , iniien vergoldet.
5 .8 0 ,  ti'ef.
6 .8 0 , tief und innen vergoldet.

gross, mittel. 
fl. kr. fl. kr.
7 . - ,  6 .1 5 ,
8 . - ,  7 .1 5 ,
7 .5 0 ,  6 .6 5 ,
8 .5 0 ,  7 .6 5 ,

Mileillbffel in  3 G rO ssen. D u rc h m e ss . 6 %  cm 3 .5 0 ,  6 ‘/ 2 cm 4 . — , p r .  S tu c k  7 !/ 2 cm
Gemuseloffe l .......................... ......  ....................................... ............................................ P r .  S tu c k
T ran c h irb e s te ck ,  G ab el u n d  M e s s e r .................................................... das P a a i
S a la tb e s te c k  in  2 G rO ssen (in  E lfe n b e in  fl. 1 1 .5 0 , 1 1 .— ) in  B u ffe lh o rn  das

P a a r  6 . — ,
T orienschaufe l  (g ra v ir t fl. 6 . — ) .......................................................................p r .  S tu c k
Fischschaufel (g r a v ir t  fl.  ...................................................................................  »

Fiscbbes teck  in  2 G rO sse n .......................................

5 . —
4 . —
7 .5 0

5 .5 0
5 . —
5 .5 0

d a s  P a a r  9 .  — , 1 0 . —

g r a v i r t .............................................................. » i 2 • >
” ” ....................................................................................p r . S ta c k

. LuiilSChausiJ! tg ra v ir t  fl. 8 0 .5 0 )

. p r .  S tu c k  1 .7 5 ,  
d ie 2 S tu ck e  
. . p r . D u tz

die 2 S tu c k e  

. p r .  S tu c k

SauceliJffel
C o m p o tlo f fe l .................................................. .....
Z u e k e r s t r e u l o f f e l ...................................................................
Z uckerzange ..............................................................................
B a t te r -  and K a sem esse r  . • • • • • • • . ;  -

- • • • v o n  S tah l, fu r  A u fg esch m tten es

bi... r ! ’ . " ”

T afe lb . ,«v«  u

S a l z l o f f e i .......................................
S e n f lo f F e l .......................................
B ra te n h a l te r  (z e r le g b a r  fl. 4 . — ) ......................................................................................”
B r a t e n s p i e s s e ................................................................................................p r . S t u c k — .9 0  b is
F l a s c h e n p f r o p f e n ................................................................................................................ p r .D u tz .

F lasehen te l le r ,  10 cm B o d e n f l a c h c ........................................... p r .  S tt ick  2 .1 5 ,  2 . 7 5 ,

Einsatze  d a z u ........................................................................................ . . . P r .  S tu c k

G lase r te l ie r ,  7 cm  B o d e n f l a c h e .................................................. p r .  S tu c k  1 .2 5 , 1 .5 0 ,

Champagnerhenkel (fu r  h a lb e  Oder g an ze  F l a s e h e n ) ................................... p r .  S tu c k
E tiq u e tte  fiir L i q u e u r ................................................................................p r .  S tiick  1 . —  bis

klein, gross,
innen gross. innen

vergoldet. vergoldet.
fl. kr. fl. kr. fl. kr. fl. kr. 
3 .2 5  4 .  —  6 . —  7 . —
4 . —  4 .7 5  7 . —  8 . —

klein.

P u ilS C h io ffe l, E b e n h o lz g rif f  
_ M eta llg riff  .

Maitrankloffel,  D e ck e l m itC h a rn ie r ,  M eta li-  o d e r E b e n h o lzg riff  p r .  S ti ick  7 .5 0 ,
» g r o s s .........................................................................................„ „ 9 .5 0 ,

N u s s k n a c k e r ..............................................................................(m it F e d e r )  „ 3 3 .5 0 ,
Gabel fu r  M ix ed -P ic le s   ............................................................................ p r .  S tiick
S a r d i n e n g a b e i ...........................................................................................................„ „

Z a h n s to c b e r t ra g e r  

B es teeke im er  . .

p r .  S tu c k  3 . -

innen vergoldet.

3 . — , 3 . — , 1 . 75 ,

. . . p r. S tu c k

cm
6 6V , 7 71/, S

B e C h e r  . p r . S t u c k 3 . 5 0 , 4 . 1 5 , 4 . 7 5 , 5 . 4 5 ,  6 .5 0 .

T rau b en sch ee re  ........................................................

cm
6 6 V2 7 71/2 8

2 .2 5 ,  2 .5 0 ,  2 .7 5 ,  3 .1 5 ,  3 .6 5 .

Sa lz fa ss ,  einfach

s. Tafel-Servicc.
.................................... p r . S tiick  2 .1 5 ,  2 .1 5 ,  4 . 4 . - ,

„ d o p p e l t .................................................................. p r .  S trrck 3 .6 5 ,  4 . — , 4 . — ,
„ d r e i f a e h ............................................................ ...... . (g ro ss  p r .  S tu c k  fl. 1 3 . — )

Essig- und Oeieinsa tz  . . . .  p r .  S tiick  g ro ss  2 0 .5 0 ,  I S . — , k le in  1 8 .5 0 ,
„ „ „ m it S e n f t o p f ......................................................................p r .  S tu c k
» » » » S a lz  u n d  P feffe r  ................................ „ „
» » n 7) » n » u n d  S e n ! ..................................„ n
„ v „ „ S e n f to p f  u n d  P f e f f e r b t i c h s e ....................................„ „
„ „ „ „ „ „  „ u n d  einem  F la c o n  f iir

eng lische  S au ce  p r .  S tiick

2 .5 0  
3 . — 
1 .50

1 .9 0

1 6 .5 0

p r .  S ti ick  6 . — , 6 . — , 1 0 . —

4 . —

5 .5 0
8 .5 0  

1 5 . —
2 2 .5 0  
1 8 . — 
2 8 . —
2 5 .5 0

3 0 . —

1 3 . —
3 .5 0
3 .5 0
3 .5 0
3 . —  
5 .2 5

1 8 .—  
2 1 . —  

. 7 <» EO

2 6 . —

—  .6 0  
—  .9 0

4 . —
7 .5 0  

1 0 .5 0

Nr. des 
Tarif- • 

Albums.
660

1446.144
1449

814
821

516. 500

571. 570 
1638.

. 1668 
1617-1620  
1 6 3 8 .1 6 7 9

1688
362
471

319 
17 3,,9 

209 . 210 a.

2 2 7 ,2 2 9  
233 

25 7. 258 
2 9 8 .2 9 9  
2 8 5 .2 8 7  
2 8 8 .2 8 9  

294 .

1738

P r e i s .  
Oest. W. 

fl. kr.

Essig- und Oelgeste li  m it S e n f to p f ,  P feffe rb u ch se  u n d  zw ei F la c o n s  fu r
eng lisclie  S a u c e " ..................................   •     p r .  S ti ick  3 5 .

Pfeffermiihle  ..................................................................   » » 12 50
...................................................   . . . p r . S tt ick  1 7 .5 0 , 2 0 . — , 1 7 .5 0

1 0 . —
. p r .  S tiick

3 . —

— . 65

1 .7 5

6 . —
2 . —

552. 5 53 u. 
S«ite 145 

1688
Seite 142

970
985

B u i t e r i l o s e ...................................................................
Honigdose Oder B utte rdose ,  n eu es  M as te r , g la tt  
Z u c k e r s t r e u e r  v o n  C ry s ta ll m it M eta lld eck el .
E ierbecher  ( in n e n  v e rg o id e t fl. 3 . 5 0 ) ...........................................................................   „
E i e r g e s t e i l ............................................................. ..... ...................................... » »
Brodkorb, ru n d , o h n e  H e n k el, 25 u . 27 cm p r .  S tiick  1 7 .5 0 , 2 0 . — , o v a l 27 cm

„ n m it „ 27 c m .................... p r .  S tiick  2 5 . — ,
„ ge flo ch ten es  M eta li, ru n d  u n d  ova l, 25 u n d  27 cm  „ „ 1 4 . ,

W e i n k u h l e r ................................................................................Pr- Stack 2 5 •—>
Leuchfer 16,1 9 ,  22 , 25 , 27 u . 30  cm  das P a a r  6 .5 0 ,  7 .5 0 ,  8 .5 0 ,  1 0 . — , 1 1 .5 0 ,

Spie i leuch ter ,  15 c m .......................................................... ......  d as P a !“
Handleuchtei*, 11 u . 121/2 cm  m it u n d  o h n e  L u sc b h iitc h en , das S tiick  3 .1 5  b is 
Leucllter m it G ira n d o le n  zu  2 , 3, 4, 5 u . 6 L ic h te rn  p r .  p a a r  3 5 . — , 4 0 .  ,

51 .5 0 , 6 1 .5 0 ,
L ich tm anschelfen  von  M e t a l i ...................................................................p r .  S tu c k
Kaudelaber,  3, 4, 5, 6, 7 L ich te r , das P a a r  9 5 . — , 1 0 5 .— , 1 2 0 .— , 1 3 5 .— , 1 5 0 .—
S u ppen ter r ine ,  ru n d , fu r  6 P e r s o n e n ............................................p r . S tiick  4 2 .5 0
Sau c ie re  m it U n te r te lle r  m it einem  S ch n ab el, in  2 G riissen , p r .  S ti ick  2 1 .5 0 ,

„ „ » zw ei S e h n a b e lh , „ „ „ „ „ 2 8 . — ,
G e m u s e c a s s e r o i e ,  16, 19 u . 22 c m .................................p r .  S ti ic k  2 2 . — , 2 6 . 50 ,

„ 13, 16, 19, 22  cm  . . p r .  S ti ic k  1 2 .5 0 ,  1 7 . — , 2 1 .5 0 ,
B ra te n sć h u sse ln ,  ru n d e  u n d  ova le , v o n  fl. 1 7 . —• un d  h iih e r  je  n a c h  G riisse  

u n d  M u ste r .
Ragoutringe fu r  ru n d e  S c lm sse ln  v o n  27 u . 30 cm  . . .  p r .  S ti ick  7 .-— ,
Fischsehiisseln ,  49 a  70 cm   ......................................................................  ,  4 5 .6 5 ,
S pe isew arm er ,  ru n d e  u n d  ova le , p r .  S tiick  ru n d e  1 7 .5 0 , 2 0 . — , ova le  3 2 .5 0 ,  
S pe iseg locken ,  ru n d e  u n d  ova le  . .......................................p r .  S tu c k  vo n  1 5 .— bis

Speisew&rmer m it W ein g eis tflam m e . . . . . . .  „ „ 1 1 . — „

„ fiir  d o p p e lte n  G e b ra u c li (fiir ru n d e  u n d  o v a le  P la t te n )  p r .  S tiick
vo n  2 5 . —  bis

S o u i l l o i l f a s s e ,  H en k e l vo n  M eta li, is o lir t  o d e r n ic h t 
Teller Teller 
Metali, Metali, 
innen innen 

versilbert. vergoldet. 
fl. kr. fl. kr.

E taqere ,  3 E ta g e n  . . 6 0 . —  7 5 . —
2 „ • • 4 7 .5 0  6 0 . —

Compot-Schale . • 3 0 . —  3 7 .5 0
Fruoht-Scha le  • . 3 5 . —  4 5 . —

„ m it B lu m e n h a lte r  v o n  C ry s ta ll
„ g ro ss  ......................................................

T a f e l k o r b e .............................................................

1 0 .5 0
5 . —
2 .5 0

4 5 . —
2 0 . —
2 5 . —
1 6 .5 0
2 7 .5 0  
1 4 . —  
11 . —

5 .9 0

7 4 . —
—  . 65

2 8 . —
3 6 . —
3 1 .5 0
2 6 .5 0

8 . —
7 8 .7 5  
4 0 . —
4 2 .7 5

2 9 . —

3 6 . —  
6 .5 0

Crystall,
glatt.
fl; kr.

4 7 .5 0  
4 0 . —
2 2 .5 0  
2 5 . —

• S r u l ’n guillochirt geschliffen Ciystalli
gravirt.mit 

Festons. 
fl. kr.
5 2 .5 0  
4 4 . —  
2 6 . —  
3 0 . — 
5 1 . —
6 2 .5 0

fl. kr.
5 8 .5 0  
51 . —  
31 . —
3 3 .5 0  
6 5 . —  
8 0 . —

p r. S tiick  3 5 . — bis 2 3 0 . —

Kandelaber, 3, 4, 5, 6, 7 L ic h te r  d a s  P a a r  9 5 . — , 1 0 5 . -

<1. Kaffec- hk4 Thee-Servl««‘..*')
Tasscn 2 3 4

K a fF e e k a n a e  m it E b e n h o lz h e n k e l 1 8 .5 0 , 2 1 . — , 2 4 . — , 27
Theekanne „ „ 1 5 . 50 , —  2 0 . — , 24

1000 Rahsnkanne m it E b e n h o lz h e n k e l

Tassen V* Vs 
M eta llh en k e l, in n e n  v e rg o ld e t, 4 .5 0 ,  6 . —

1 0 3 2  Zuckerdose

, 1 2 0 . - , 1 3 5 .— , 1 5 0 .—

8 10 12
— , 3 0 . — 3 3 . - , S 6 .5 0
50, 2 9 . — 3 3 .5 0 , 3 8 . —

3 4 0
— , 1 5 . — 1 7 . - 2 2 . —
- ,  1 9 .— 2 2 . - , 2 9 . —
1 2 3 4

.5 0 , 9 . — 1 1 .5 0 , 1 4 . —

. — , 6 . — 7 .5 0 , 9 . —

1079

975 .979 .
1751 

991 .994.
1752 

1005. 
1009. 
1754

n
1038. 
1043. 
17 53

1094.
1084
1080

.......................................s e h r  k le in  1 7 .5 0 , k le in  1 9 .5 0 ,  mitfcelgross 2 6 .5 0
„ in n en  v e rg o ld e t . . . „ „ 2 2 .5 0 ,  „ 2 4 .5 0 ,  n 3 3 .5 0

Tasscn 15 18 24
T heekesse!  m it E b e n h o lz l i e n k e l .............................................................. 6 7 .5 0 ,  7 7 .5 0 ,  9 0 . —

Tassen 2 3 4 6 8 10 12
KaflTeekannen m it M eta llh en k e l 2 3 . — , 2 5 .5 0 ,  2 8 .5 0 ,  3 1 .5 0 ,  3 4 .5 0 ,  3 7 . 50 , 4 1 .5 0

Theekannen „ „ 2 0 . 5 0 ,

Rahmkannen (S a h n e  o d e r M ilch ) . . .

2 5 . — , 2 9 .5 0 ,  3 4 . — , 3 8 .5 0 ,  4 3 . —

Tassen 1 
. . 12 .-

2 3 4
1 4 . — , 1 6 . — , 1 8 . -

6
2 3 . -

\Zuckerdosen

in n e n  v e rg o ld e t 1 4 .5 0 , 1 7 . — , 2 0 . — , 2 3 . — , 3 0 .

. s e h r  k le in  2 0 . — , k le in  2 2 . — , m itte lg ro ss  2 9 . —

in n en  v e rg o ld e t

Theekesse i  m it M e t a l l h e n k e l ..................................... J®®41084

915
915

1429
1430

1216
158 — 160

1140 —  
1 143 

1152 — 
1155

3 6 . —
24

9 5 .5 0  
9 3 .
6 7 .5 0  

1 0 7 .5 0
20

1 4 . —

2 5 . - ,  „ 2 7 . - ,
Tassen 12 15 18

—  7 5 .5 0 ,  8 5 .8 0 ,
—  7 0 .5 0 ,  8 0 .5 0 ,

„ „ E b e n h o l z h e n k e l .......................................  4 7 .5 0 ,  5 5 . — , 6 0 . — ,
„ P ir ifo rm  m it M e ta l lh e n k e l ..........................  —  8 7 .5 0 ,  9 7 .5 0 ,

Centimeter 9 11 12 1 /2 14 16
Z u c k e r s c b a l e ...................................................................  3 .5 0 ,  4 .5 0 ,  5 . so, 6 . 5 0 ,  7 . so
Z u ckersoha le  m it H e n k e ln  (in n en  v e rg o ld e t fl. 1 4 . — , 1 5 . — ) 9 . — , 1 0 . — . —
Z uckerkasfen ,  v ie reck ig , g la t t  . . . .  s e h r  k le in  1 6 . — , k le in  1 7 . — , g ro s s  2 0 . —  

n n n . . . . .  „ „ 1 7 . , „ 1 8 , — , „ 2 2 .5 0
Unzcn 1 2 4 6 8

Theebiichse  .................................................................4 . 50 , 5 . 50 , 7 .  —  , 9 . 5 0 , 1 2 . —
Theesiebe  (1 5 9 . 160, mit. S tiel, g la t t  Oder F iid en  1 .1 5  m c h r)  . . 1 .5 0 ,  1 .7 5 .  2 . __
P r a s e n t i r b r e t t e r , R a n d  m it F iid en  od . P e r le n , ru n d , ova l od . v ie reck ig , o h n e  H en k e

20 25 27 80 33 35 38 43
G ra n d  g la t t  . . . .  9 .5 0 ,  1 5 .5 0 , 1 9 . — , 2 3 . — , 2 7 . — , 3 1 . — , 3 5 .5 0 ,  4 2 .5 0
G ru n d  e in fach  c ise lir t . 1 1 .5 0 , 1 8 . — , 2 2 . — , 2 6 . — , 3 0 . — , 3 4 . — , 3 8 .5 0 ,  4 7 .5 0

P r a s e n t i r b r e t t e r ,  v ie re c k ig e  u n d  o v a le ,  m it H e n k e ln  4 3 — 60 c m , G ru n d  g l a t t ,  cisel 
od . g u il!...........................................................................................................p r .  S ttick  5 0 . — bis 1 4 0 .5 0

CHRISTOFLE
Unsere Besteeke, welche bekanntlich schon seit 1869 ausschliesslich von 

weissem Metali fabrizirt werden, sind nur mit den nebenstehenden beiden Stem- 
peln versehen:

¥ergieieli mm. leweise der Yortheile beim Gebrauche d©r' Orfevrerie Cbristofle.
12 gute silberne Tafelloffel nebst 12 Kaffeeliiffeln und 1 Suppenschopfer kosten circa fl. 190.
Fiir dieselbe Summe kauft man folgendes Service:
1 2 .T afe llo ffe l, 12 T a fe lg a b e ln , 12 T afe lm esse r, 12 D essertlo ffe l, 12 D e ss e r tg a b e ln , 12 D e sse r tm e sse r, 12 K affeelijffel, 1 S u p p e n sch o p fe r , 1 G em useloffel, 1 C om potlo ffel, 1 SaueelOffel, sam m tlich  

g la t t  o d e r m it F i id e n ;  1 Z u ck ers treu lS ffe l, 1 S en fto p f, 1 D o p p e lsa lz fa ss , 1 Z erieg 'bes teck , 1 S a la tb e s te c k , 1 F isc h se rv ic e , 1 E s s ig -  u n d  O e l-E in sa tz , 1 T o r te n sc h a u fe l, 1 Z u c k e rzan g e , 1 T ischg lO ckchen , 
! F la seh e n te lle r , im  G an zen  fl. 190.

Dieses Service wiirde in gutem Silber circa 1000 Gulden kosten, mithin jedes Jah r 60 Gulden Zinsenverlust ergeben, womit man binnen 3 Jaliren die Ansgabe fur das 
Service von Orfevrerie Christofle deekt. Dieses aber eignet sich wegen der aiisserortleiifiiclien Soliditiit sowohl der Fabrikation als auch der Silberauflagft am besten fiir. den 
]»raktise,he» and titglichen Gchranch und besitzt eine gewissermassen unvergangliche Haltbarkeit, wcil es schliesslicb, wenn notliig, immer wicder versilbert werden kann.

C a r l s r u h e .  — C h r. P r. M f t l lc r ’sche Ilofbuclulruckerei. — 1878.
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